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Piątek dnia 13 września 1935 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 


CEN: PRENUMERATY: 


Konto cze 
Bzdsktor 


Wybory bez partyj, 


Tylko jedna czwarta wyborców 
pod wpływem partyjnym. 
~. Jesteśmy po wyborach do Sejmu. 
Dla oka człowieka przeciętnego, przy- 
wykłego do dawniejszych metod wy- 
= borczych, dziwne to były wybory... 
Nikt „szaremu obywatel” nie wpychał 
już na wychodnem z mieszkania kart- 
ki, zaklinając go, by na miły Bóg wrzu 
cił ją do urny; nikt po niedzielnem na 
= bożeństwie w kościele nie czatował na 
wychodzących, by ich  rozagitować; 
nikt nie wołał: ratuj obywatelu naszą 
partję przed klęską; nikt „nie obiecy- 
wał zamienić swego okręgu wyborcze- 
go w raj na ziemi. 

Dzień 8 września stanowił pierwszą 
próbę zastosowania nowej ordynacji 
wyborczej bez akompanjamentu agita- 
cyjnego. 

Wyniki wyborów dowiodły, że w 
Polsce — jak zresztą i na całym świe- 
«lie — ograniczony choć wielki jest za- 
sięg tych, których zagadnienia, jakie 
ująć możemy pod nazwą polityki pań- 
 stwowej, interesują w sposób aktywny 

_ ludzi, którzy w. tych sprawach mają 
swoje własne zdanie. Ra A = 

Bez agitacji, bez wpajania im co. 


stwa, ludzie ci, obojętni, wolą w. spra- 
_ Wach publicznych wogóle . głosu nie 
zabierać ani czynnie nie wykazywać 
wego udziału. Są to ludzie, żyjący 
tylko życiem zawodowem, rodzinnem, 
towarzyskiem, myślący o własnych kło 
potach i własnych radościach. Już po 
- Przednie wybory stwierdziły, że ta war 
stwa obejmuje około czwartej części 
pe. Bo jeśli w r. 1928 i 1930, 
: i T ER 
Firekwenc rzymiego nasilenia agitacji, 
| siedemdziesiąt kilka procent — to. do- 
p to, że około 25 proc. wybor- 
SW należy do tej warstwy, którym 

Szystko jedno i którzy nie brali wo- 
_ góle udziału w wyborach. 
„SAR więc przyznać, iż dobrą 

RZE nowej ordynacji jest to, że wy- 
Czefist ona, jaki wielki odsetek społe- 
Sowa wa mimo braku agitacji za gło- 

h R poszedł do urny. Bo przecież 
warzyg,„pgitacji za głosowaniem to- 
Wa” silna agitacja przeciw gło 
„A LM agitacja „bojkotowa”, sięgają 
waltu są gdzieniegdzie do fizycznego 
ce, do ~ napadów na lokale wybor- 
i stetów Wystraszania przy pomocy ka- 
Weów 2” bomb cuchnących i rewol- 
dania E obywatelskich od od- 
Eoo: zarazem dzień niedzielny 
NETR ze na lep tej uplanowanej 
decje partje — a przedewszystkiem en 
nia akcj; orgji aktywnego paraliżowa- 
ło WSA „wyborczej, poszło bardzo ma 
Szkód a ze zamysł fizycznych prze- 
Czejstwie znalazł oddźwięku w  społe- 
Powięg e. Nie można zatem wcale 
kakolwiug ” aby endocja wykazała ja- 
-tyjną zk siłę czy zwartość organiza- 
dienes y całą jej chlubą dnia nie- 

eli o Są tak nieliczne wybryki... 

bojkotow p E przy tak wielkiej agitacji 
Partyj ch ze strony sfederowanych 
ną, poło endeckiej po komunistycz- 
nią Sta wa uprawnionych do głosowa- 
— to AR się przy urnie wyborczej 
D ujem ultat ten nie może być nazwa 
nim ż nym. -Zwłaszcza jeśli uwzględ 
i Wogóle , Przecież 1/4 ogółu wyborców 
nienia, ne wykonuje swego upraw- 
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Partyjnej. dość na tym wyniku akcji 
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| EEŃ wyborów wykazał bardzo zna 


Miesięcznie z odnoszeniem 
ds domu lub z przesyłką po- 
= lote. — — Cena pełedyńczego numeru 10 groszy. 
owe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — - 
przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 


dzień w głowę obowiązku wobec Pań-- 


ja przy urnie wynosiła około 


Eedakcje i Administracja: | 
Częstechewa, ul. P. Marji 32. 
ii Telefen 22-00. 
Bademsko, Częstochowska 9. 


śrzesyżka poGezicwa 
opłacona ryczałtem. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 
sżane 80 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenia 


drobne zł. 1.60. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenie skoó: 
ne, fantazyjne, £abeleryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


Ee. 210 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem Í nada- 


Włochy wystepują z Ligi Narodów? 


Anglia przeciwstawi się każdemu napastnikowi w Europie. — Włochy 


bojkotują komitet pięciu. — Apel cesarzowej Abisynii. 
| -Koncentracja floty angielskiej. > 


RZYM. Włochy postanowiły zbojko- 
tować genewski komitet pięciu, nie u- 
znając jego kompetencji w konflikcie 
włosko-abisyńskim, co doprowadzi do 


całkowitego zerwania stosunków Włoch 


z Ligą Narodów. * 

Podobno Benk Francji udzielić miał 
rządowi włoskiemu kredytu w wysokoś- 
ci 1 miljarda franków, celem wzmocnie 
nia kursu waluty włoskiej. 

Tymczasem koncentracja angielskiej 
floty wojennej na morzu Sródziemnem 
odbywa się w dalszym ciągu. 

Na Maltę przybyły dalsze dwa bry- 
tyjskie okręty wojenne, 

LONDYN. Admiralicja buduje obec 
nie w Pembroke w południowej Walji 
bezę ufortyfikowaną z podziemnemi re- 
zerwusrami. Flota bojowa oczekiwać 
tam będzie na wypadek konfliktu okrę- 
tów nieprzyjacielskich. 

Ponadto zachowane będą 4 krążow= 
niki, które miały być zniszczone. Prze 
widywena jest również budowa nowych 
krążowników i pancerników, oraz zwięk- 
szenie liczby marynarzy. 

. LONDYN. Reda ministrów odbyła 
posiedzenie z udziałem oficjalnych re- 
prezentantów resortów wojskowych. 


ADDIS ABEBA. Cesarzowa Abisynji' 


wygłosiła przez radjo przemówienie, w 
którem zaapelowsła do kobiet całego 
świata, „by połączyły swe modlitwy w 
celu zapobiegnięcia zbrodni wojny oraz 
natchnięcia mężów stanu duchem spra- 
wiedliwości i pokoju”. 

Dziś przemawiać ma przez radjo ne- 
gus. : 


Z wybranych 206 posłów 55 zasia- 
dało w Sejmie poprzednim. W szczegól- 
ności: Antoni SRopczyński, Wacłew Wi- 
ślicki, Walery Sławek, Stanisław Kielak, 
Leopold Tomaszkiewicz, Antoni Hane- 


bach, Antoni Pacholczyk, Lejb Mincberg, 


Ludwik Waszkiewicz, Felicjan Sławoj- 
Składkowski, Dominik Dratwa, Stani- 
sław Car, Zygmunt Sowiński, Tomasz 
Kozłowski, Zbigniew Madeyski, Wojciech 
Gorczyca, Piotr Sobczyk, Stanisław Kra 
wczyński, Wacław Długosz, Tadeusz 
Brzęk Osiński, Ferdynand Kondyser, 
Wincenty Kosiuba, Bogusław Miedziński, 
Adam Koc, Michał Łazerski, Borys Pi- 
monow, Władysław Kamiński, Emeryk 
Czapski, Genadjusz Szymanowski, Boh- 
dan Podoski, Jan Hołyński; Piotr Pew= 
ny, Nikita Bura, Ignacy Puławski, Ste- 
fan Skrypnik, Stefan Bilak, Zenobjusz 
Pełeński, Jan Choiński - Dzieduszycki, 


mienny fekt. Oto w poprzednich wy- 
borach, w listopadzie 1926 roku na li- 
stę Nr. 1 padło 5.292.725 głosów. W 
niedzielę, 8 września 1935, wzięło: u- 
dział w głosowaniu, a więc realnie wy 
powiedziało się za dotychczasowym 
stanem rzeczy 7.575.681 obywateli. 
Liczba więc tych, którzy opowiedzieli 
się za ideologją, reprezentowaną przez 
rządy pomajowe, wzrosła w ciągu o- 
statnich 5-ciu lat o 2.282.956 wybor- 


ców, czyli o przeszło 43 proc. To nie 


są cyfry naciągane, ani statytyska sztu 
cznie dla djalektyki publicystycznej sto 
sowana. Tak jest naprawdę. 

I to jest miarodajne, to stanowić 


Posłowie wybrani ponownie. 


„rzek, Tadeusz Gdula, 


LONDYN. 13 kontrtorpedowców bry 
tyjskiej floty Śródziemnomorskiej oraz 
krążownik „Devonshire” zosteną. skon- 
centrowane w porcie Limasol (Cypr) po 
między 21 września a 8 października. 


GENEWA. Moment kulminacyjny kry 


zysu międzynarodowego zbliża się. 
Dzień wczorajszy przyniósł? dwa brze- 
mienne w konsekwencje fakty: z jednej 
strony wykazane zostało, że wskutek o- 
pozycji Rzymu, wysiłki Komitetu Pięciu 
skezane są na niepowodzenie, z drugiej 
— dwukrotne narady Lavala z min. Hoa 
re doprowadziły do zadrażnienia współ 
pracy francusko-angielskiej. 

Oczekiwane z napięciem przemówie 
nie min. Wielkiej Brytanji - sir. Samuela 
Hoare, wysłuchane było z cgromnem za 
ciekawieniem. : 

Min. Hoare, wszedłszy na trybunę, 
przystąpił odrazu do omówienia zatargu 
włosko-abisyńskiego. 

Anglja — twierdzi min. Hoare, — 
nie kieruje się egoizmem, a zagadnie- 
niem zbiorowego bezpieczeństwa. 

W. Brytenja przekonała się, że daw- 
ny system sojuszów nie był w stanie 
zapobiec wojnie. Jako ludżie praktycz= 
ni, pragniemy znaleźć bardziej skutecz” 
ny sposób utrzymania pokoju. Bylibyś- 
my bardzo zaniepokojeni, gdyby nowy 
instrument pokoju, jakim jest Liga Na- 
rodów, został zniszczony w obecnym 
sporze. Jedyną i wyłączną troskę An- 
glji stanowi konieczność utrzymania Li- 
gi Narodów. 

Dla zachowanła bezpieczeństwa trze 
be, 1) aby członkowie Ligi Narodów o- 


Stefan Baran, Zdzisław Stroński, Dymitr 
Waełykanowicz, Bronisław Wojciechowski, 


Edwin Wagner, Emil Somerstein, Wła-. 


dysław Byrka, Stanisław Ostrowski, Wła 
dysław Wojtowicz, Hryńko Terszakowec, 
Bolesław Pochmarski, Władysław Sta- 
Kazimierz Duch, 
Jan Walewski, Wincenty Hyla, Leon Su- 
rzyński, i 

W olbrzymiej większości wypadków 
wymienieni posłowie piastowali w po- 
przednim Sejmie mandaty z tych sa- 
mych okręgów. s 

Posłami zostali wybrani. kandydaci: 
umisszczeni na pierwszem miejscu li- 
sty — 85, na drugiem — 80, na trze- 
ciem — 25. na czwartem — 6, na pią- 
tem — 8, na szóstem — 1, na siódmem 
— żaden i na ósmem — 1. 


powinno sprawdzian, który dały nam 
niedzielne wybory. 

To też ci, co przyszli do władzy w 
1926 r. mają w sobie dość siły moral- 
nej i materjalnej, oparci o rację stanu 
Rzeczypospolitej, aby stanowić w Sej- 
mie z pełnem poczuciem odpowiedzial 
ności takie prawo w ciągu kadencji 
nowego Sejmu, jakie są potrzebne dla 
Państwa i obywateli — dla wewnętrz- 
nego i zewnętrznego ukrzepienia Pol- 
ski. I żadne oszustwo partyjnej dema 
gogji i żadne próby przeinaczenia tego 
stanu rzeczy nie staną temu na prze- 


szkodzie tak jak stanęły dotychczas. 


graniczyli swe zbrojenia do najniższego 
poziomu, wystarczającego do obrony 


"zobowiązań drogą akcji zbiorowej, 2) w 


reżie zatarpgu trzeba dać Lidze Narodów 
możność utrzymania pokoju. 

System zbiorowego bezpieczeństwa 
należy uzupełnić zobowiązaniem o pod- 
jęciu wspólnej skcji celem zahamowa- 
nia wojny w razie jej rozpoczęcia. 

W imieniu Wielkiej Brytanii i zgod- 
nie z sumieniem narodu brytyjskiego 
minister zapowiedział obronę wykonania 
zobowiązań, płynących z paktu Ligi Na: 
rodów, w w granicach swojej możliwoś- 
ci. Małe państwa uprawnione są do 
własnego życia i narodowej egzystencji. 
Narody bardziej rozwinięte mogą pomóc 
zacofanym, ele bez uszczerbku dla ich 
całości i niepodległości. 

Zmiany, jakich można żądać słusz- 
nie, nie. powinny skłaniać do budzenia 


namiętności, które wywołuje propaganda . . 


rządowe, nie zwracająca uwagi, że ogra 
nicza możliwość dokonania zmian drogą 
porozumienia i za wzajemną zgodą. 

GENEWA. Mowa Sir Samuela Hoaer 

wywołała niespotykaną ilość sprzecznych 
komentarzy i domysłów. 
, Ze strony włoskiej daje się wyczu- 
wać ostateczny brak wiary w możność 
ugodowego rozwiązania konfliktu na te- 
renie genewskim. 

Oczekiwana jest natomiast we Wło: 
szech wielka mowa Mussoliniego, która 
ma odsłonić ostatecznie zamiary wło- 
skiej akcji przeciwko Abisyniji. 
Ziemia spod Verdun 

na kopcu Marszałka. 

KRAKÓW. Bawiąca w Krakowie wy- 
cieczka Francuzów, grupujących się w 
„Towarzystwie Przyjaciół Polski”, udała 
się na Sowiniec, gdzie goście francuscy 
złożyli do kopca Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego ziemię, przywiezioną z pobo= 
jowisk francuskich, m.in. spod Verdun 
i Artois. 

Na kopcu przemawiali przedstawi- 
ciele poszczególnych miast francuskich, 
m.in. dep. Blum imieniem miasta Ver- 
dun. 


Dzień pamięci Pułaskiego. 

NOWY JORK. Prezydent Roosevelt 
wydał proklamacje, wyznaczającą na 11 
października „Dzień pamięci Pułaskiego” 
(„Pulaski memorial day”). 

Zarządzenie prezydenta poleca wy- 
wieszenie w tym dniu fleg na wszyst- 
kich budynkach państwowych oraz zcr” 
ganizowanie nabożeństw w kościołach 
oraz obchodów szkolnych. ? 
Nie było audjencji prof. Bartl 

~. u Prezydenta R. P. 

WARSZAWA. Kilka pism doniosło 
wczoraj jakoby Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął 10 b.m. b.premjera 
prof. Kazimierza Bartla wobec mającej 
nastąpić po wybórach zmiany rządu. 

- W związku.z tem należy stwierdzić, 
że Pan Prezydent R.P. bawi od ponie- . 
działku w Puszczy Rudnickiej, dlatego 
o audjencji na Zamku w dniu onegdaj- 
szym nie może być mowy. z 

Pobyt Pana Prezydenta w Puszczy -> 
Rudnickiej na polowaniu miał potrwać 
4 dni. RET s 

Jest rzeczą jasną. że po swym przy- . 
jeździe Pan Prezydent zapozna się z 
Wynikami wyborów. 
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Prawda o włoskich zamówie- 
niach w Polsce. 


WARSZAWA. W związku z zatar- 
giem włosko-abisyńskim pojawiają się 
ostatnio w prasie polskiej i zagranicz- 
nej wiadomości o poważnych rzekomo 
dostawach i zamówieniach uzyskanych 
przez firmy polskie. 

Państwowy Instytut  Eksportowy 
stwierdza, że wszystkie te wiadomości 
nie opierają się na faktach konkret- 
nych, gdyż otrzymane przez niektóre 
firmy polskie zapytania oraz ewentu- 
alne toczące się pertraktacje nie prze- 
kraczają toku normalnych interesów 
eksportowych. Poza tem żadne tran- 
zakcje nie zostały dotąd sfinalizowane. 


Demonstracja socjalistyczna 
przed ambasadą włoską. 


WARSZAWA. Przed gmachem amba 
sady włoskiej w Warszawie urządzili 
- wieczorem demonstrację członkowie so- 
cjalistycznych związków młodzieży pol- 
skiej i żydowskiej. Demonstracja jednak 
nie trwała długo, gdyż przybyła policja 
rozpędziła demonstrantów. Aresztowano 
około 30 członków socjalistycznych 
związków jak T. U. R., Zukunft i in. z 
b. posłem Dubois na czele. 


Czescy degeneraci znęcają się 
nad chorym harcerzem. 


MOR. OSTRAWA. Stan zdrowia har 
cerza polskiego Jana Delonga pogar- 
sza się coraz bardziej. Wczoraj otwar- 
ła mu się rana pooperacyjna na prze- 
strzeni ő cm. 

Więziony harcerz prosi bezskutecz- 
nie o odesłanie go do szpitala celem 
otrzymania właściwej pomocy lekar- 
skiej. Stan chorobowy i osłabienie po 
większa fakt, że pozostawiono go na 
normalnym, szkodliwym dla chorego 
wikcie więziennym. 


Jad kobry nie leczy raka. 


WARSZAWA. Przed dwoma laty do- 
niesiono w sensacyjnej formie z Paryża, 
że jadem kobry będzie można leczyć 
raka. Już wtedy wyraziliśmy wątpliwość, 
czy będzie to lekarstwo przeciw tej cho 
robie. Badania przeprowadzone w Pary- 
żu potwierdzały ten sceptycyzm. Oka- 
zało się, że jad kobry w najlepszym ra- 
zie usuwa na pewien czas bóle, nie 
wpływa jednak na przebieg choroby ra- 
ka. Obecnie, jak się dowiadujemy, ana- 
logiczne wyniki uzyskane zostały w In- 
stytucie radowym im. Curie-Skłodowskiej 
w Warszawie. Badania przeprowadzone 
zostały na 23 chorych na raka i wyka- 
zały, że jad kobry tylko uśmierza bóle, 
na sam zaś przebieg choroby nie posia- 
da wpływu. 


Rzemieślnicy łódzcy 
chcą odrębnych ubezpieczeń. 


ŁÓDŹ. Łódzka Izba Rzemieślnicza 
wystąpiła do właściwych czynników z 
memorjałem, w którym wskazuje na ko- 
nieczność unormowania kwestji ubez- 
pieczeń społecznych w rzemiośle. 

Izba łódzka w wystąpieniu swojem 
podnosi zupełnie odmienne warunki pra- 
cy rzemiosła wskazując na to, że rze- 
mieślnik w ciągu swojej pracy na tere- 
nie zawodowym przechodzi przez roz- 
maite fazy, a więc początkowo jest ter- 
minatorem, następnie czeladnikiem, a 
wreszcie wyzwala się na majstra i za- 
kłada samodzielny warsztat. 

_ W poszczególnych fazach swej dzia- 
łalności rzemieślnik z punktu widzenia 


Rozpoczynamy Sezon Jesienny 
najnowszym na rok 1935-36 filmem 
polskim, który — nie szczędząc kosz 
tów dajemy rownocześnie z Warszawąl 


PANIENKA 
z POSTE RESTANTE 


_ Pełna humoru, dowcipu i zabawnych 
sytuacyj polska komedja muzyczna. 
W roli tytułowej dawno niewidziana 


bohaterka A L MA KA R 


„„Zabawki” 
Pomimo kolosalnych kosztów — 
Ceny miejsc od 54 groszy. 
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Rząd czechosłowacki chce jeszcze 


Ur 


zaostrzyć kurs antypolski! 


MORAWSKA OSTRAWA. — W pra- 
skiem ministerstwie spraw wewnętrznych 
odbyła się konferencja, dotycząca sytu- 
acji na Sląsku n-Olzą. 

Przedmiotem obrad była sprawa o- 
bostrzenia kursu antypolskiego na Slą: 
sku nad Olzą. Zdaniem prasy czeskiej, 
zarządzenia te zawierają instrukcje, za- 
twierdzające plan działania wojskowej 
ekspedycji karnej. 

MOR. OSTRAWA. — Praskie mini- 
sterstwo sprawiedliwości w związku ze 
zbliżającemi się masowemi procesami 
politycznemi Polaków, przebywających 
w więzieniu w Mor. Ostrawie — miano- 
wało sędziego Tesara wiceprezydentem 


Klęska posuchy 


W szeregu powiatów Wielkopolski 
dała się ogromnie we znaki susza te- 
goroczna. Według informacyj, zaczer- 
pniętych na miejscu, żyta będzie 
o 20 proc. mniej niż w roku ub. a 
słomy o 25 proc. mniej. Zbiór jęczmie- 
nia i owsa jest w tym roku o 50—60 
proc. mniejszy w porównaniu do roku 
ubiegłego, który też nie był korzystny. 
Kartofli obliczają na około 50 procent 
sprzętu z lat normalnych. Sprzęt dru- 
giego pokosu siana będzie około 70 
proc. mniejszy niż średni w normalnych 
latach, a tegoroczny łubin wysechł zu- 
pełnie. 

Dużo drzewek owocowych w ogro 
dach jak. również innych na drogach 
poschło. W rowach polnych i mniej- 


sądu okręgowego w Mor. Ostrawie. 

Tesar był członkiem czeskiej komisji 
plebiscytowej w r. 1919-20 i ma wśród 
ludności Sląska n.Olzą opinję wroga Po- 
laków. 

MORAWSKA OSTRAWAĄ. — Żandar- 
merja czeska aresztowała robotnika pol- 
skiego w hutach trzynieckich p. Zurka. 
Przyczyną ma być protestowanie p. Żur 
ka przeciwko wynaradawianiu Polaków 
na Sląsku n-Olzą. 

W połskiem mieście Jabłonkowie na 
Sląsku n Olzą czeskie władze szkolne 
otworzyły aż trzy przedszkola czeskie 
dla dzieci polskich. 


w Wielkopolsce. 


szych stawach woda wyschła zupełnie 
a w Zytowiecku i Maciejewie wyschły 
wody z dużych, głębokich stawów, któ 
rych powierzchnia wody w innych la- 
tach wynosiła około 500 m. kw. 

Na ziemiach piasczystych obliczają 
sprzęt z 17 ha, obsianych żytem na 65 
wozów, a na podstawie dotychczasowej 
młócki sprzęt na 10 p. d 1 ha. 

Sprzęt owsa wynosi około 6 p. z 
1 ha czyli, że wraca się tylko zasiew. 
W ubiegłym, aczkolwiek suchym roku 
sprzęt ziemniaków wynosił około 140 q 
z 1 ha, w tym roku z dotychczasowych 
wybierek obliczają na 30 q z 1 ha. 
pierwszego pokosu łąk było 3 i pół 
woza siana z 1 ha. 


Mowa Hitlera na zjeździe 


w Norymberdzie. 


NORYMBERGA. — Na otwarciu kon 
gresu narodowo socjalistycznego w No- 
rymberdzie odczytano proklamację Hi- 
tlera, która jest ośrodkiem zaciekawie= 
nia całych Niemiec. 

Proklamacja Hitlera stanowi spojrze- 
nie wstecz oraz program na przyszłość. 
W tonie jest nadzwyczaj ostra i dowo- 
dzi, że partja rządząca jest istotnie w 
ataku i ostrzega ukrytych swych prze- 
ciwników, by nie liczyli na jej słabość. 
Niezmiernie ostro wypadły ustępy de: 
klaracji, skierowane przeciwko wrogom 
wewnętrznym. Ciekawe jest, że atakuje 
on silniej dawne centrum aniżeli socja- 
listów. 

W środkowej części przemówienia 
uderza myśl, że państwo, armja, partja 
i gospodarstwo musi służyć największe* 
mu celowi utrzymania narodu, a zatem 
stanowi apel do narodu niemieckiego, 
do krwi niemieckiej, jako do obszerniej- 
szej całości, aniżeli państwo. 


Ustęp, poświęcony zagadnieniom we 
wnętrznym, podkreśla, że hitleryzm nie 
prowadzi walki z żadnem wyznaniem, 
że zlikwidował bezbożnictwo, jest je= 
dnakowoż równocześnie „przeciwnikiem 
wszelkiej polityki, prowadzonej przez 


“Kościół”. Zapowiada się zatem w dal- 


szym ciągu walkę z politycznym katoli- 
cyzmem. è 


Kanclerz podkreślił, że naczelnem 


‘zadaniem. gospodarczem jest wyżywie- 


nie narodu, nie może być jednak żadnej 
myśli o luksusach. 

W spojrzeniu na przyszłość najsilniej 
podkreśla kanclerz Hitler dalszą walkę 
z bezrobociem oraz zagadnienie płacy 
i pracy. 

W całości mowa Hitlera jest bardziej 
ofensywna, aniżeli się tego spodziewano. 
Dotyczy to zwłaszcza opozycji komuni- 
stów, kościoła, żydów. 

NORYMBERGĄ. — Na kongres przy 
było 800 000 hitlerowców. 


świadczeń społecznych jest odmiennie 
traktowany. 

W konkluzji swych wywodów łódzka 
Izba rzemieślnicza domaga się utworze- 
nia specjalnej instytucji ubezpieczeń spo 
łecznych dla rzemiosła. 


Nadużycia w Ubezpleczalni 
lwowskiej. 


LWOW. W Ubezpieczalni Społecz- 
nej we Lwowie wykryto poważne na- 
dużycia. 

W szczególności stwierdzono, że U- 
bezpieczalnia Społeczna przesyła do 
Warszawy nieprawdziwe wykazy ubez- 
pieczonych rzekomo celem utrzymania 
etatu urzędniczego i subwencji dla po 
krycia niedoboru. Przesyłane wykazy 
ubezpieczonych za rok 1934 zawierały 
wedle orzeczenia komisji lustracyinej 
o około 12 000 osób wlęcej, niż wyno- 
sił stan faktyczny. 


Projekt osiedlenia żydów 
w Ekwadorze. 


LONDYN. W toku wczorajszych o- 
brad pierwszej światowej konferencji 
żydów polskich, zamieszkałych zagrani- 
cą. delegat żydów polskich w Holandji 
p. Hurowicz z Rotterdamu, wystąpił z 
projektem osiedlenia ludności żydow- 
skiej w Ekwadorze i załoźenia tam au- 
tonomicznej kolonii żydowskiej. 

Zdaniem wnioskodawcy, którego po 
parł również delegat z Meksyku, w 
Ekwadorze istnieją warunki do zatru- 
dnienia i wyżywienia tysięcy żydów. 


Poszarpane zwłoki mężczyzny 
rozwleczone po torze 
kolejowym. 


WARSZAWA. Przez tor kolejowy w 
Rembertowie przechodził 23-letni Mi- 
chał Roczniak, mieszkanieć wsi Grzy- 
bowo. 

Nagle nadjechał pociąg, idący do 
Warszawy i najechał na Roczniaka. Po- 
Szarpane na strzępy zwłoki parowóz 
ciągnął na przestrzeni około 100 m. Po 
zatrzymaniu pociągu zdjęto z parowozu 
resztki ciała oraz pozbierano kawałki 
zwłok rozrzucone po obu stronach toru. 

Całkowitą winę ponosi sam Roczniak, 
gdyż przechodził tor kolejowy w miej- 
scu niedozwolonem. 


Tajemnicze otrucie dwojga 
dzieci. 
MOGILNO. Do szpitala w Mogilnie 
z silnemi objawami zatrucia nieznaną 
rośliną z wyglądu przypominającą ma- 
kówkeę, przewieziono 9.letniego Nawra 
i 11 letniego Kraśnina z Mogilna, któ- 
rzy udawszy się na pobliską łąkę zna- 
leźli rzekomą makówkę, "której owoc 
t. zw. szału spożyli, ulegając *-silnemu 
zatruciu, oraz początkom chorob$- umy 
słowej. al 


Wspaniały dar niemiecki _ 


dla Jugosławii. 


BELGRAD. Poseł niemiecki w Bel- 
gradzie wręczył prezesowi jugosłowiań- 
skiej rady ministrów Stojadinowiczowi 


BBBWBRBAREKKRREBZ 


w imieniu rządu Rzeszy Niemieckiej 


kodeks Cara Duszara z XIV wieku, zna 
ny pod nazwą manuskryptu e Prizyę. 
nu. Kodeks cara Duszana wyratowan 
został przez Niemców w czasie wojny 
z płonącego pociągu serbskiego, 


Restytucfa monarchji w Grecji 

ATENY. Plebiscyt w sprawie resty. 
tucji monarchji w Grecji odbedzie się 
bez współudziału republikanów, któr 
postanowili zbojkotować go. Jak sły. 
chać, b. król Jerzy w najbliższych już 
dniach przybędzie do Aten. 

Restytucja monarchji w Grecji jest 
całkowicie zapewniona tak, że plebis: 
cyt stanowić będzie jedynie tylką zwy 
kłą formalność. Plebiscyt odbyć się ma 
27 pażdziernika, Na placu Konstytucji 
w Atenach odbył się masowy wiec mo. 
narchistów greckich, poczem uczestni: 
cy ruszyli pochodem przez miasto, nio 
sąc transparenty z podobizną króla 
Jerzego. 


Zlikwidowany spisek 


rewolucyjny w Portugalji. 

LIZBONA. Prezes rady ministrów 
ogłosił komunikat, iż rząd już od dłuż- 
szego czasu posiadał informacje o spi- 
sku, który wybuchnął wczoraj i który 
zmierzał do opanowania głównych stano 
wisk w państwie. 

Aresztowani składają się ze znanych 
rewolucjonistów, z którymi mieli współ: 
pracować oficerowie, mający zresztą zu- 
pełnie odmienne cele. Najwybitniejszym 
spośród nich jest aresztowany płk. Va- 
lente. 

Przebieg wczorajszych wydarzeń nie 
wywołał najmniejszego zakłócenia po: 
rządku publicznego, a ludność wcale 0 
nich nie wiedziała. 


Protest Słowackiej Rady 
Narodowej przeciw Czechom. 


GENEWA. Słowacka Rada Narodowa 
wystąpiła do Ligi Narodów z apelem, W 
którym prosi Ligę o wejrzenie w smut 
ną dolę narodu słowackiego. 

Obecna sytuacja narodu słowackiego 
zamkniętego w ramach Czech, jest nie 
do utrzymania i dominacja czeska groji 
wręcz egzystencji narodu słowackiego. 
Kończąc apel Rada Narodowa Słowacka 
twierdzi, iż jedyną drogą naprawy poto 
żenia narodu słowackiego może być 78 
rządzenie plebiscytu na terytorjach 
przez ten naród zamieszkałych. 

Pea | 
Ed! 


Stan oblężenia 
w zdemilitaryzowanej £ * 
strefie Chin. | 
SZANGHAJ-KURN. W zdemilitay 
zowanej strefie Chin północnych oge 
szono stan oblężenia ze względu " 
bezpieczeństwo, grożące ze stron boe 
Banda licząca przeszło 100 ludzi 
jęła wczoraj jedno z przedmieść 52an 
haj.Kuanu i zniszczyła fortyfikacje pr A 
zachodniej bramie miasta Bandyci Pi 
krótkiej walce odparci zostali pizi dzi 
licję. Inna banda złożona z 300 A 
zdobyła Hsin-Li i zagraża ważne. 
punktu widzenia strategicznego przej 
ciu Malanyu w Wielkim Murze, 
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& Kino „LUNA” 


Jednocześnie z Warszawą dajemy 
wlelki przebój sezonu Z ulubienica 
wszystkich SYLVIĄ SIDNEY 
i Herbertem Marshall p. * 


CZAR MŁODOŚCI! 
DSG RARE 
Nad program: Dodatki dźwiękowć 
PEJS JT n ar A 
Uwaga: EEE AM 


KLEOPATRA ść...» 


10 b.m. 007 
„dziennie o godz. 3.30 popol. wyśw 
flamy 1 seans po cenach ZN OJ 
połowa sali!25 gr. reszta miejsc WE 
W sobotę 14 bisms o godz. 123 
południe — ceny popularne: 
Wykorzystajcietę jedyną 0, 
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. Katastrofa hydroplanu 
___. niemieckiego. 


GDYNIA. Ze Szczczecina wystarto- 
ał do lotu ćwiczebnego hydroplan nie 
miecki, który wskutek defektu mctoru 
zmuszony był do wodowania w okolicy 
Bornhol mu. Lotnicy po neprawieniu mc- 
toru próbowali wystartować do ponowne 
o lotu, jednak wskutek silnej fali w 
chwili startu zostało złamane skrzydło 


| lotnicy znaleźli się w sytuacji bez wyj 


i a - è 
+ Przechodzący parowiec szwedzki 
Merry” znuważył wypadek i uratował 


sigh, zabierając na swój pokład, hydro- 


Parowiec n 


plan zaś pozostał na morzu Bałtyckiem. 
Merry” przywiózł rozbitków 
do Gdyni, gdzie zaopiekowano się nimi. 


W kilku wierszach. 


— Wkrótce rozpocznie się w Łodzi 
budowa wielkiego gmachu  bibljoteki 
publicznej im. Marszałka Piłsudskiego. 
Zarząd miejski przeznaczył po budowę 
gmachu plac przy dworcu Fabrycznym. 
Na ten cel Związek. Przemysłowców 
ofiarował pół miłjona zł. 

` — „Daily Mail” ogłasza oświadcze- 

nie pewriej wybitnej osobistości grec- 
kiej, według której powrót króla Je- 
rzego do Grecji nastąpi w drugim lub 
trzecim tygodniu listopada. 

— Pod Serajewem spadł- pierwszy 
w tym roku śnieg. 

— W czterech miejscowościach po- 


wiatu wyżyckiego, w których wskutek 


ekscesów endeckich nie mogły się od- 


być wybory w ub. niedzielę, mianowi- 


cie w Wiktorowie, Ferdynandowie, Bo- 


chowie i Dźwierznie — odbyły się wy- 


bory do Sejmu w ub. poniedziałek. 
— Celem symbolicznego podkreśle- 
nia charakteru, jaki posiada obecny 


kongres w Norymberdze, z portu wo- 


` startowali 


jennego w Kilonji wypłynął nowy krą- 
żownik niemiecki- „Nuernberg“, odby- 
wający pierwszą; próbną podróż na peł 
nem morzu. 

— Samolot pilotowany przez kpt. 
Popisteanu i por. Papana, którzy wy- 
wczorajszej nocy z Buka- 


aresztu do Tokio przez Syberję, spądł w 


odległości 3 klm, od Bukaresztu. W 
motorze nastąpił wybuch i aparat sta- 


` nal w płomieniach. Obaj lotnicy urato 


Wschód słófica o £. 5,16. 


wali się na spadochronach. 


KRONIK 


: KALENDARZYK 
Piątek 13 września. Eugenii p. 
z0kód o g. 18,03 
Nocne dyżury aptek. 


„ W nocy z czwartku- iątek: 
Rynek, Aleja Wolności. popa Ra AW 


W nocy z piątku na sobotę: I Aleja, 


A Wieluńska, 


i Będziemy mieć nowe bruki. — 
roaka Zarządu Miejskiego bynajmniej 
Rie ogranicza się do śródmieście, za- 
mieszkanego przeważnie przez zamoż- 
niejszą ludność, a w równej mierze o- 


„dejmuje l bardziej odległe dzielnice 


_. Czas 


miasta, 


„Jak dowiadujemy się, zabrukowane 
GAR już ulice: Tartakowa, Wesoła i 
Ta eckich I na ukończeniu są roboty 
rukarskie na ulicach: Staszica, Hoene- 
ne- Wrońskiego i Dębowej. 
3 co dnocześnie układa się kostkę na 
Acz: trażackiej” przy rynku Naruto- 


Przed wyborami 
nowego zarzą- 
aa oży oaniowej. W dniu wczo: 
arz ; iowei ; 
mał now ad Straży Ogniowej otrzy 


y dla wszystkich ź j 
całym EA SE y pożarnych w 
W związku z wchodząc życi 
5 ym w życie 
aga statutem w naszej {miejscowej 
> sa ogniowej nastąpi szereg niepo- 
Bra ych doniosłości zmian. 
„zedewszystkiem nowy statut znacz 
irda uprawnienia straży pod- 
run PER ratunkowej i zmierza w kie 
gniowaj | SJSzego zespolenia straży © 
ñemi, ] z czynnikami administracyj- 
zek razem tej dążności jest obowią- 
Ado zag wania swego przedstawicie- 
rząd arządu Straży, nałożony na sa 
Zarząd miejski. To też wkrótce nasz 
Jata d iejski desygnuje swego dele- 
REA Zarządu Straży, 
atem, w związku z wejściem w 


nie 


. nika. 


y wzorowy statut, obowiązują: 


„SŁOWO* 


8. 


OBYWATELE! 


W dniu 12 b. m. o godz. 16-tej wkroczą do naszego miasta kolumny 
marszowe wojsk częstochowskiego garnizonu, powracających z ćwiczeń jesien- 
nych. Na czele wojsk przybędzie nowy Dowódca 7-mej Dywizji Generał Gąsio- 
rowski, który przyjmie defiladę na pl. Ministra Pierackiego. 

Tam też Częstochowa włerna swym tradycjom i umiłowania i przywiąza 
nia do naszej armji powita powracające wojsko. zj 


OBYWATELE! 


Niechaj w dniu tym nikogo nie zabraknie na placu Ministra Pierackiego 
niech żołnierz polski wie, że serca społeczeństwa m. Częstochowy biją do niego 
gorąco. Niech każde dziecko przybędzie z kwiatami by usłać niemi drogę po 
wrotną naszych dzielnych żołnierzy, broniących chwały i potęgi Ojczyzny. Niech 
na drodze przemarszu powitają ich flagi narodowe i okrzyki na cześć armji. 


Tymczasowy Prezydent Miasta 
(—) Jan Mackiewicz. 


Częstochowa powinna mieć 


swego przedstawiciela w Senacie. 


Zbliżające się wybory do Senatu na- 
dają pełny walor aktualności sprawie 
reprezentacji Częstochowy w  Senscie 
Rzeczypospolitej. 

Bo to, że Częstochowa powinna mieć 
swego przedstawiciela w Senacie wy- 
daje się być rzeczą jasną, jak słońce, 
bezspornym aksjomatem, wynikającym 
z  wielorakiego kompleksu odrębnych 
potrzeb i bolączek regjonu częstochow: 
skiego. $ 

Częstochowa jest największem i naj- 
bardzisj uprzemysłowionem miastem wo 
jewództwa kieleckiego i to daje zupeł- 
życie statutu w najbliższych dniach 
zwołane zostanie ogólne zebranie człon 
ków ceiem dokonania wyborów zarzą- 
du i kandydata na komendanta. 

Kandydata na komendanta zatwier- 
dza powiatowy związek straży pożar- 
nych w porozumieniu ze starostą i do- 
piero po zatwierdzeniu kandydat zosta 
je komendantem straży ogniowej. 

Zgodnie ze statutem, komendant 
straży ogniowej jest równocześnie pierw 
szym wiceprezesem zerządu straży 0O- 
gniowej. 


Kiedy mogą być zmieniane pod 
ręczniki w szkołach? W  okólniku, 
wystosowanym do władz szkolnych w 
sprawie. wyboru i zmiany  podręczni: 
ków w szkołach powszechnych, śred- 
nich ogólno-kształcących oraz w semi- 
narjach nauczycielskich — Ministerstwo 
Oświaty ustala zasadę, iż wybór pod- 
ręczników, książek pomocniczych i środ 


ków naukowych dla uczniów i szkoły ` 


rad pedagogiczoych szkół. 
jednym 


należy do 
W szkołach powszechnym o 


- nauczycielu wybór należy do nauczy- 


ciela. W «szkołach powszechnych o 2 
nauczycielach przeważa zdanie kierow- 
W oddziałach wzg. klasach, w 
których obowiązywały w ubiegłym ro- 
ku lub w latach poprzednich nowe 
programy, należy unikać jakichkolwiek 
zmian w wyborze podręczników, utrzy- 
muag nadal podręczniki, używane w 
r. ub. 

Wprowadzenie na rok szkolny bie- 
żący nowego podręcznika może być 
uzasadnione wyłącznie zupełnem wy- 
czerpaniem używanego dotychczas pod- 
ręcznika ze spisu książek dozwolonych 
do użytku w szkołach. Okólnik minis- 
terjalny z naciskiem podkreśla, iż zmia 
na podręczników może nastąpić jedy- 
nie i wyłącznie za zgodą inspektoratu 
szkolnego, zaś w szkołach średnich o- 
gólno-kształcących jedynie za zgodą 
kuratorjum okręgu szkolnego. 


Duźa podaż wolnych mieszkań. 
Spis wolnych lokali, który został prze- 
prowadzony w Częstochowie dał liczbo- 
we potwierdzenie już dawniej zaobser- 
wowanego faktu, że istnieje znaczna po 


daż próżnych lokali misszkalnych orez . 


handlowych. 

W Częstochowie spisano w dniu 1 
sierpnia b.r. ogółem 617 próżnych lo 
kali, w tem 150 jednoizbowych, 140 dwu 
izbowych, 85 trzyizbowych, 60 cztero- 
izbowych, 30 pięcioizbowych, 9 sześcio- 
izbowych, 9 siedmioizbowych, 60 podda 
szy i suteryn oraz 80 lokali handlowych 
(sklepów) i przemysłowych. > 


-Stan bezrobocia. Podług danych 


biur pośrednictwa pracy Funduszu Bezro- 


bocia tygodniewe sprawozdanie z rynku 
pracy wykazuje w całym kraju na 7 
bm. ogółem 268,860 bezrobotnych, czy- 
li o 6,801 mniej, niż w poprzednim ty- 
godniu, 


Ww porównaniu z tym samym okre- 


nie wystarczający tytuł do tege, aby 
wojewódzkie kolegjium wyborcze przy- 
znało jej jeden z sześciu mandatów se- 
natorskich. 

Należy oczekiwać, że delegaci z 
Częstochowy i pow. częstochowskiego 
utworzą zwartą grupę, która potrafi o- 


bronić prawa Częstochowy do własnej. 
reprezentacji w Senacie. 
. Tego Częstochowa ma prawo spo- 


dzieweć się od swych delsgatów, obda, 
rzonych w swoim. czasie zaszczytnym 
mandatem zaufania publicznego. 


sem roku ubiegłego cyfra kezrobótnych 
zmniejszyła się o 18,252. 


Zapisy na wydział górniczy 
Akademii Górniczej w Krakowie. 
W  Akademji Górniczej w Krakowie 
jest wolnych miejsc dla nowowstępują 
cych: wydział górniczy 50 i hutniczy 40 
W razie przekroczenia ustalonej liczby 
wolnych miejs -podda się kandydatów 
egzaminowi konkursowemu z matema- 
tyki i fizyki Dla kandydatów, powraca 
jących z wojska, termin egzaminu kon 
kursowego zostanie wyznaczony koło 
15.X. Podania o przyjęcie wraz z wy- 
maganemi załącznikami dła wszystkich 
kandydatów przyjmuje dziekanat do 
15 b.m. Podania mogą być przesłane 
pocztą. Wszelkich informacyj w spra- 
wie przyjęć udzielają dziekanaty, Kra: 
ków, al. Mickiewicza 20. Na odpowiedź 
należy dołączyć znaczek pocztowy. 


Zmiana w ruchu pocztowym — 
W agencji pocztowo-telegraficznej Po- 
raj k|Częstochowy zaprowadzono służbę 
telefoniczną w kategorji „C“, t.j. od g. 
7 do 21 ej w lecie i od godz. 8 do 21 ej 
w zimie. 


Odpowiedzialność kolel. W roku 

1936 wejść ma w życie zawarta w Rzy” 
mie międzynarodowa konwencja kolejo= 
wa o przewozie towarów. Kenwencję 
tę podpisała również Polska. 
-~ Konwencja rzymska wprowadza sze“ 
reg udogodnień i ułatwień dla klientów 
kolisi, rozszerzając znacznie ich upraw- 
nienia i zwiększając obowiązki kolei. 

Wśród innych postanowień konwen: 
cji rzymskiej znajduje się przepis pod- 
wyższający w dwójnasób maksymelną 
normę odszkodowań dla publiczneści, 
korzystającej z usług kolei. 


Ceny ziemniaków wzrastają Na 
rynku rolniczym daje się zauważyć 
wzrost cen ziemniaków, które podroża- 
ły do 5 zł. za korzec. 

Zwyżkę cen ziemniaków wyiłuma- 
czyć należy zapowiedzią złych zbiorów 
w roku bieżącym. Spowodu -suszy na 
terenie województw zachodnich — zbio 
ry ziemniaków wypadną bardzo niepo 
myślnie. 


Zuchwała kradzież węgla. 26 go 
lutego rb. kilku drabów niedaleko wsi 


'Wrzosowa zatrzymało furmankę z węg- 


lem, zdążającą w kierunku Częstocho* 
chowy i zupełnie nie licząc się z właś- 
cicielam furmanki Piotrem Sirkiem za- 
brali mu metr węgla częściowo zrzuca- 


jąc go na złemię, częściowo ześ do 
wozu Józefa Sośnicy. 
Kradzież ze względu na swoje zu: 


chwalstwo graniczyła niemał z rabun- 
kiem. ; ; 

Wczoraj przed Sądem grodzkim sta- 
nęli czterej sprawcy tej kradzieży, a m. 
Józef Sośnica, Edward Woźniak, Jan 
Turek i Jóżef Caban, Zostali oni wszy- 


„scy skazani na karę po 6 miesięcy wię- 


zienia bez zawieszenia. 


Dancing LOPP'u w kawiarni 
„Europa. Reprezentacyjne salony 
„Europy” tworzą doskonałe ramy dla 
wytwornych zebreń towarzyskich i pod 
tym względem nie mają sobie równych 
w naszem mieście. À 

Koło Kobiece LOPP'u, w zrozumie- 
niu tej przewagi „Eurcpy”, w czwartek 
12 b.m., o godz. 7-ej wiecz. urząćza w 
sali różanej dancing towarzyski, przezna 
czając cały czysty dochód na cele tej 
organizacji, która ne swym sztandarze 
ma wypisane hasło: rozwój floty po 
wietrznej i obronę bezpieczeństwa oby- 
wateli kraju. 

Dancing zapowiada się jako wytwor- 
ne zebranie towarzyskie, stanowiące 
pewnego rodzaju inaugurację rozpoczy- 
nającego się sezonu jesiennego. 

To też należy spodziewać się, że 
piękny cel i wysoce atrakcyjny program 
ściągną tego dnia do apartamentów 
„Europy” liczne grono wyborowego to- 
warzystwa. 


Za gorszące zachowanie się w 
kościele. W daiu 9 czerwca b. r. ko” 
ściół św Barbary stał się widownią gor 
szącego zajś.ia, którego „bohaterem” 
był 35 letni Władysław Sosna, zamie= 
szkały w Dźbow e. 

W dniu tym w kościele miało się 
odbyć ktlka ślubów i Sosna, należąc do 
jednego z orszaków ślubnych, zwrócił 
się do księdza Walentego Patykiawicza 
dość obcesowo żądając, by ksiądz naj- 
pierw pobłogosławił związek małżeński 
jego przyjaciela. W odpowiedzi na to 
ksiądz oświadczył, że jest już ustalona 
kolejka i wszystkie śluby muszą się od 
bywać w ułożonej kolejności. 

Sosna, będąc w stenie nietrzeźwym, 
nie zadowolnił się słusznemi wyjsśnie. 
niami księdza i znieważył go słownie. 
używając soczystych, wysoce niecenzu- 
ralnych wyrażeń, nie dających powtó- 
rżyć się w druku. 

Wczoraj sąd grodzki skazał Sosnę za 
ten skandaliczny wybryk na 10 miesię- 
cy więzienia, lecz ze względu na jego 
dotychczasową niekaralność karę zaewie- 
sił mu na przeciąg lat 5-ciu. 

Niezależnie od tego Sosna odpowia- 
dać będzie jeszcze za to, że w tym sa- 
mym czasie i w tem samem  miejgcu 
przeszkadzał w czasie nabożeństwa, od- 
prawianego przez księdza Szpikowskiego 
z Przyrową. 


Grożny pożar w fabryce „„Strug*. 
W nocy z wtorku na środę w fabryce 
wyrobów drzewnych (szpulek, piórników 


„posadzek i t. d.) p.f. „Strug” przy ulicy 


Olszyńskiej 3, należącej do braci Kopiń- 
skich, wybuchł groźny pożar. 

Pożar drewnianych budynków febry- 
cznych sam przez się przedstawiał duże 
niebezpieczeństwo, zwłaszcza ze wzglę- 
du na znajdujące się w fabryce duże 
ilości surowca | gotowych wyrobów. 

Pożar poważnie zegrażsł pobliskiemu 
więzieniu na Zawodziu i pobliskim skła 
dom Elektrowni, w których znajdował 
się olej, oliwa i inne łatwopalne sub- 
stancje. ; 

I kto wie, czynie doszłoby do ewskua” 
cji więzienia, gdyby nie energlczna eke 
cia ratunkowe, uwieńczona pomyślnym 
wynikiem. 

Sżybko przybyła straż ogniowa w o- 
strem tempie wzięła się do pracy uru- 
chamiając 3 motopompy i 2 hydranty. 

Potężne strumienie wody Szybko zro 
bił swoje i groźnie zapowiadejący się 
pożar po pół godzinie został zlokali- 
zowany, a po 2 godzinech całkowicie u: 
gaszony. 

Spłonęła część surowca i gotowych 
wyroków i dachy budynków fabrycznych 
w kilku miejscach zostały przepalone. 


Odebrać można. W tutejszym 
Wydziale Sledczym znajduje się port- 
monetka z zawartością pewnej drobnej 
kwoty, znaleziona w dniu 11 b. m. na 
ulicy św. Kazimierza — prawdopodobnie 
zgubiena. 


Istniejące od 25 iat. 
ROCZNE KURSY HANDLOWE, 
Półroczne i 3-ch miesięczne 

BUCHALTERYJRNE 


zatwierdzone przez Ministerstwo 
W.R. i O.P. Nr. 20902/18 pod kier. 
R. GERMAN-SZUMACHEROWEJ 
| Przyimuje zapisy kandydatów (ek). 
Kończącym wydaje się świadeciwa. 


Kancelarja: ul Dąbrowskiego Nr.11, 
mieszk. 5, front, ll-ie p., tel. 22-75, 


Tamże |-sza Szkoła Pisania na Magzynach. | 


Str. 4. 


Na winobranie do Zaleszczyk. 
Bilet kolejowy prawie zabezcen. 


Celem zainteresowania najszerszego 
ogółu hodowlą winorośli, z inicjatywy 
Podolskiego Tow. turystyczno-krajoznaw 
czego i Tow. rozwoju ziem wschodnich 
w roku bieżącym poraz pierwszy odbę 
dzie się w Zaleszczykach w okresie od 
14 do 27 b.m. „Swięto winobrania”. 

Ministerstwo Komunikacji przyznało 
daleko idące ulgi. W drodze do Zalesz- 
czyk przyznana zniżka wynosi dla poje- 
dyńczej osoby 33 proc. w okresie od 
14 do 27 b. m. powrót zaś będzie ceł- 
kowicie bezpłatny. 

Program uroczystości jest barwny i 
bogaty. 

Organizacją przejazdów oraz rozdzia 
łem kart uczestnictwa na „Święto wi- 
nobrania* zajmuje się Liga popierania 
turystyki. 


"Za przywłaszczenie wypożyczo- 
nego roweru. Przed kilku dniami nie 
jaka Marjanna Rystela, licząca lat 24, 
wypożyczyła sobie rower od zamieszka- 
łego przy ulicy Siedmiu Kamienia Jana 
Kochanika pod protekstem pilnej spra- 
wy we wsi Antoniów. 

P. Kochanik uwierzył Rysteli, że sto 
sownie do przyrzeczenia za 2 godziny 
zwróci mu rower i chętnie spełnił jej 
prośbę. 

Lecz minęło dni kilka i Rystela prze 
padła bez śladu z wypożyczonym rowe- 
rem. 

Onegdaj p. Kochanik zameldował o 
przywłaszczeniu przez nią roweru i Ry- 
stela została ujęta. 

Nadaremnie usiłowała ona tłomaczyć 
się, że rower został jej skradziony w 
Kłobucku, gdzie wstąpiła na chwilę do 
restauracji, aby napić się wody sodo 
wej, pozostawiając stalowego rumaka 
na ulicy. Ciekawą okolicznością tej spra 
wy jest to, że ten sam rower Rystela 
niedawno sprzedała Kochanikowi. To 
też na pytanie, czemu nie zameldowała 
o kradzieży, zaczęła się tlomaczyć, że 
nie uczyniła tego z obawy przed docho 
dzeniem, gdyż rower pochodził z prze- 
mytu. Z polecenia sądu grodzkiego Ry- 
stela została osadzona w areszcie. 


Schwytanie złodziejskiej trójki 
z Małopolski. W dniu wczorajszym 
zostali zatrzymani przez policję: Leopold 
Surówka, lat 32, zam. w Krzyczkowi- 
cach, pow. krakowskiego; Jnlja Anioł, 
zam. w Myślenicach, pow. Wadowice i 
Stefanja Dymanus ze wsi Krzywoczka, 
pow. wadowicki, którzy w tymże dniu 
usiłowali dokonać kradzieży sztuki suk- 
na w sklepie Szmula Cyglera przy ulicy 
Nowy Ryner Nr. 4. 


Auto najechzło na powóz. Wczo- 
raj o godz. 1615 na skrzyżowaniu uli- 
cy N. Marji Panny i Al, Wolności, sa- 
mochód ciężarowy, iprowadzony przez 
szofera Stefana Sobczyka, zam. przy 
ul. Focha Nr. 23, zawadził o stojący 
na jezdni przed cukiernią Walaszczyka 
wolant, wskutek czego 1 koło wolantu 
uległo złamaniu. Wypadku z ludźmi 
nie było. 


ODLEWY MASZYNOWE 
SUROWE i OBROBIONE 
RUSZTA ognic-odporne 
MASZYNY CERAMICZNE 


TŁOCZARKI (PRASY). 
Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
inż. K. KANCZEWSKI 


OGRODOWA 45. TELEFON 11-95 


1. polskiego udziela oraz przy- 
gotowuje do egzaminów prof. 
Zgłoszenia codziennie od go- 


Lekcyj 
Z. Wróbel. 
dziny 14—16 przy ul. Waszyngtona 62, 11 p. 


Poszukuję mieszkania 


pojsdyńczege,w śródmieściu. Zgłoszenia 
do Administracji „Słowa Częstochowskie 
go“ pod „Mieszkanie“, 


.83976 89581 
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Min, Jerzy Paciorkowski 


Ne, 210 


a A E 


i prezes W, Kobyłecki 


posłami Ziemi Częstochowskiej. 
Oficjalne wyniki wyborów. 


Okręgowa komisja wyborcza w skła- 
dach: przewodniczący —sędzia Zygmunt 
Trzciński, członkowie; Feliks Tomasze- 
wski, mec. Władysław Bielobradek, dr. 
Władysław Jabłoński, prezes Jakub Kon 
i notarjusz Zygmunt  Jarczewski, na 
wczorajszem swem posiedzeniu, które 
trwało cały dzień, ustaliła ostatecznie 
wynik wyborów w okręgu częstochow- 
skim i przyznała mandety obu czoło- 
wym kandydatom: ministrowi Opieki 
Społecznej p. Jerzemu Paciorkowskiemu 
i prezesowi Federacji i Związku Legjo 
nistów, dyrektorowi K.K.O. p. Wacławo- 
wi Kob; łeckiemu. 

Ofiejalne wyniki wyborów w okręgu 
częstochowskim przedstawiają się na- 
stępuiąco: 

1) Minister Jerzy. Paclorkowski 
otrzymał 26.611 głosów. 

2) Prezes Wacław Kobyłecki 
trzymał 19.520 głosów. 


3) p. Roman Waroński 2.915 gł. 

4) p. Adam Bardziński 4.228. gł. 

5) p. Stefan Olszyński 5.512 gł. - 

6) p. Ryszard Szmidt 4.391 gł. 

7) p. Stefan Jerzębiński 6.944 gł. 

Ogółem oddano głosów 70.121, z 
czego na miasto przypada 35 167, na pu 
wiat zaś 34.954. 

Wyniki powyższe są ostateczne. Okrę 
gowa komisja wyborcza nie stwierdziła 
żadnych uchybień w przebiegu wyborów 
W dniu dzisiejszym protokuł wczoraj 
szego swego posiedzenia komisja okrę- 
gowa przesłała do generalnego komisa- 
rza wyborczego. 

Tak więc, zgodnie z ogólnemi prze- 
widywaniami, posłami Ziemi Częstochow 
skiej zostali min. Jerzy Paciorkowski i 
prezes Wacław Kobyłecki. Częstochowa 
i powiat godnie będą reprezentowane w 
nowym Sejmie. 


W niedziele wojewódzkie kolegjum wyborcze 


wybierze 6-ciu senatorów. 


W niedzielę, 15 b. m. zjadą się w 
Kielcach delegaci, wybrani przez obwo- 
dowe zebranie wyborcze na terenie ca- 
łego województwa kieleckiego, którzy 
utworzą wojewódzkie kolegium wybor” 
cze i dokonają wyboru 6 ciu senatorów, 
tylu bowiem przypada na województwo 
kieleckie. 

Przebieg zebrania kolegium 
następujący: 

Na początku zebrania, na wniosek 
przewodniczącego, wojewódzkie kole- 
gjum wyborcze wybierze komisję głów- 
ne, złożoną z 15 iu członków, która uło 
ży listę kandydatów na senatorów. Licz- 
ba kandydatów na tej liście nie może 
być wyższa, niż dwukrotna ilość man- 
datów senatorskich, przypadająca na wo 
jewództwo, czyli 12. Na listę kandydac- 
ką może być wciągnięty tylko ten kan: 
dydat, który wyraził swą zgodę na kan 
dydowanie. Niezależnie od tego po od- 
czytaniu zebranym listy kandydatów, 
grupy delegatów, składające się conaj- 
mniej z 20 osób modą zażądać wpisa- 
nia na listę swojego kandydata. 

Potem uzupełnieniu następuje głoso* 
wanie. 


bęijzie 


musić pieniądze na wódkę. W a- 
reszcie osadzony został niejaki Konrad 
Buszewski, ktory wespół ze znanym 
awanturnikiem, Adamem Grzywnowi* 
czem, usiłował, grożąc użyciem gnoża, 
wymusić pieniądze na wódkę tod Ste- 
fana Wieczorka, zamieszkałego przy 
ul. Garncarskiej 19. ; 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj, w 4tym dniu ý ciągnienia 
4 ej klasy 53 Loterji Państwowej głów- 
ne wygrane pedły na następujące numery: 


I. 

100,000 na nr. 70028. 

50,000 na nr. 115045. 

. 20,000 na nr. 109986. 

10,000 na nr. 153558. 

5,000 na n-ry: 33676 104417. 

2,000 na nry: 8680 14224 21919 
37489 41325 42954 56268 67971 73117 
90433 102615 107216 
124800 128656 141495 146243 146006 
146789 149449. 

1.000 na n'ry: 3387 3863 9706 17872 
19541 20563 21316 22816 24313 32115 


33566 38230 59908 69628 73364 85658 


88407 88531 94268 96028 103912 111338 


119909 122673 124894 126001 151874 
135736 136365 139331 144326 144537 
147693 151630 152579 166831 168038 


170458 172927 173574 176397 183711. 


II. 
20,000 na nr. 44928. 
10,000 na n-ry: 34322 80599 158642. 
5,000 na n=ry: 32054 73976 145966. 


2,000 na n-ry: 91 7776 18959 25368. 


33218 33902 37362 39514 57121 59770 
69165 74081 78155 127304 133994 
134880 149423. 

1,000 na n-:y: 6382 11010 {5020 
24455 27296 39844 41840 49501 50433 


60138 61137 66117 73666 73692 74626. 


81266 86541 87073 88375 89730 93171 


Przy pomocy noża chciał wy 


Z RADOMSKA. 


Po zarządzeniu głosowania każdy de 
legat wypisuje na karcie imiona i na- 
zwiska tylu najwyżej kandydatów, ile 
mandatów senatorskich przypada na da- 
ne województwo. Pierwsze głosowanie 
jest ostateczne tylko ' w tym wypadku, 
gdy tylu kandydatów otrzyma głosy 
większości głosujących, ilu senatorów 
ma wybrać dane. województwo. Pierw- 
sza głosowanie może nie dać, lub też 
dać częściowy wynik, t. zn, że głosy 
większości otrzymało mniej kandydatów, 
aniżeli ma być wybranych senatorów. 

Do drugiego głosowanic nie trzeba 
już zgłaszać kandydatów, lecz delegaci 
głosują tylko na tych kandydatów, któ- 
rzy w pierwszem głosowaniu otrzymali 
największe ilości głosów. Liczba tych 
kandydatów w głosowaniu ściślejszem 
równa się podwójnej liczbie pozostają” 
cych do obsadzenia mandatów. Za wy: 
branych senatorów uważa się tych kan- 
dydatów, którzy ot:zymali największe 
ilości głosów. W razie równości głosów 
rozstrzyga los, wyciągnięty przez prze- 
wodniczącegoe. Po wyborze senatorów 
kolegjum powoła na tych samych zasa- 
dach zastępców senatorów. 


95314 95833 104866 107449 107825 
109525 110591 111325 117731 118455 
122615 125674 134542 143949 144304 
155292 160273 160310 160835 160982 
172072 172105 176059 176464 184558. 


- Tragiczna śmierć7-ietniej dziew 


€zynki. Podczas młócenia zboża zosta 


ła zabita we wsi Krysiaki 7-letnia Jani 
na Glancówna. Przechodząc została 
ona pochwycona przez tryby kieratu 
za sukienkę. Ponieważ kierat był w 
ruchu uderzyła kilkakrotnie o niego 
głową, wskutek czego nastąpiło pęk- 
nięcie czaszki i śmierć. ` 


„Miły“ braciszek. Do p, Włady- 
sława Kowalczyka (Slusarskiego Nr. 1), 
przybył w dniu 10 b.m. jego brat stry- 
jeczny Antoni Kowalczyk ze wsi Łusz 
czanowice, gm. Kleszczów i korzysta= 
jąc z nieobecności domowników zabrał 
mu z kuźni miech kowalski wartości 
około 60 zł. „Miłym“ braciszkiem zaję- 
ła się policja. 

— Skazanie właściciela domu 
za zniesławienie lokatora-ilekarza. 
Sąd grodzki w Radomsku rozpatrywał 
sprawę karną o zniesławienie dr. Z. Re- 
hana przez Klemensa i Józefę małż. 
Zmatków, współwłaścicieli domu przy 
ul. Mickiewicza Nr. 3. 

Jak zeznał jeden ze świadków, oskar- 
żony K. Zmatek sterał się poderwać o- 
pinję i wzbudzić nieufność pacjentów 
po dr. Rehana, jako lekarza. 

Dwaj inni świadkowie zeznali, iż Jó- 
zefa Zmatkowa zniesławiła i obraziła 
godność osobistą dr. Rehana. 

Sąd po wysłuchaniu zeznań świad- 
ków i przemówienia stron skazał Kle- 
mensa Zmatka na 1 miesiąc aresztu i 
20 zł, grzywny, zaś Józefę Zmatkowę— 


na 3 tygodnie 
wny. 

Wykonanie wyroku w stosunku do J 
Zmatkowej sąd zawiesił na przeciąg 20h 
at. 


aresztu I 50 złotych gray 


. Rozmaitości. 


Wywiad polityczny 
bisynji 
posługuje się Kobietami, 

W północno-wschodniej Abisynji znaj. 
duje się ferma francuskiege obywatela 
hr. Maurycego de Rocqueveuli, któr 
oddawna miała na oku miejscowa po 
licja polityczna. Wreszcie szef zwalcza. 
nia akcji szpiegowskiej Kebreth Astat- 
kie uznał za stosowne wystąpić cz n: 
nie. W chwili, w której bramę willi 
przestępowała pewna Somalijka imie- 
niem Malua, policjanci abisyńscy pow. 
strzymali ją i zrewidowali. Wymik re. 
wizji był zdumiewający. Pod pachami 
Somalijki znaleziono ukryte rolki filmo 
we, przeznaczone dla oficerów włoskich 
zawierające zdjęcia niedawno zbudowa 
nych abisyńskich schronów przeciw 
atakom lotniczym. 

Kebreth Fstatkie wywiązuje się zna 
komicie ze swego zadania jako szef 
abisyńskiej policji politycznej żStudja 
fachowe ukończył w Europie, a jego 
prawa ręka, Etjopka Wezero [Manjen 
była podobno sekretarka płk. Lawrence 
podczas jego akcji politycznej w Afry. 
ce. Potrafi ona przeobrażać się z Et: 
jopki w modnisię europejską i posiada 
wogóle zdumiewającąj zdolność zmie 
niania fizjognomii. Przez długi czas nie 
dawała o sobie znaku życia, zajęta ja: 
kąśitajemniczą misją polityczną w por 
tach włoskich nad Morzem Czerwonem, 
Teraz ponownie wystąpiła na arenie 
politycznej i gra pierwsze skrzypce w 
skomplikowanym aparacie walki ze 
szpiegami w Fbisyniji. 

Wozero Manjen jest mistrzynią w 
przewożeniu tajnych dokumentkw i w 
sporządzaniu tychże, o ile zachodzi po: 
trzeba. Opowiadają, że głównie jej 
sprytowi zawdzięcza Ras Tafari powo- 
dzenia intrygi politycznej, która zapew 
niła mu tron. 


Najnowocześniejsze 
Koszary Trzeciej Rzeszy. 


Niemcy, po zbsgatelizowaniu Trakta 
tu Wersalskiego, zrzucając ograniczenia 
wojskowe, przystępują obeenie do budo- 
wy nowych koszar dla całego szeregu 
formacyj. Ostatnio oddane . do użytku 
pułku piechoty w Neu Strelitz zajmują 
obszar 80.000 m. kw. obwód liczy 2 1 
pół km. Budowle zajmują 22.400 m.kw. 
Koszary budowano 10 „miesięcy 1.700 
robotników. Budynki posiadają najnowo' 


cześniejsze urządzenia  higjeniczne | 


techniczne. Dla 450 koni pułku, zbudo* 
wano specjalne stajnie z samoczynnym 
poidłami dla każdego konia. Zbudowano 
specjalne pomieszczenie dla oddziałów 
karabinów maszynowych, broni towarzy” 
szącej, psów meldunkowych, broni che: 
micznej, nie mówiąc już o arsenałach 10 
więzieniach, prowianturze,  ujażdźalni: 
Całość uzupełniają boiska sportowe, 
świetlice, ogrody warzywne. 


Pierwszy Kino-teatr 
w Afganistanie. 


W Kabulu zostało otwarte pierwsze 
kino w Afganistanie. : 

W dniu otwarcia musiano zmobilizo 
wać całą policję, gdyż obawiano się @° 
monstracyj _ przeciweuropejskich. s 
szczęście otwarcie odbyło się bez 8% 
tur.. 


Wyprawa niemiecha 
na Himalaje. 


W roku 1936 ma być ponownie pod, 
jętę ncwa wyprawa na Himalaje, zorg. 
nizowana przez Niemców. Obie eksp* 
dycje niemieckie, 7 których jedna W 
tach 1929 i 1931 torsowała nasyw 
szendzoenga, a druga w latach lą: 
1934 — Nanga Parbat, mają się Pael 
czyć razem. Fritz Bechtold i pe 6. 
Beuer, którzy przewodzili obu WE 
wami, opracowują łącznie plany Mać 
ekspzdycji. Nad całością obejmie gej 
wnictwo dr. Karol Wien, który dał Pe” 
poznać jako kierownik wyprawy d0 
miru, 
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Do walki z plagą wsl—wędrow- 
nymi handiarzami. Organizacje rolni- 
e otrzymują liczne skargi na praktyki 
c drownych handlarzy, krążących po 
Salad z różnymi drobiazgami. Za igły, 
nici, szpilki, tandetne lusterka itp. wy- 
łudzają wędrowni handlarze od chłopów 
+, len, płótno itp. Za towar małowar* 
a)8; Ł 
tościwy biorą produkty o 100 do 300 
roc. większej wartości. 

W związku z tem działacze wiejscy 
j oświeceni włościanie podjęli akcję u- 
świadamiającą i przestrzegają rolników 
przed wędrownymi handlarzami, którzy 
są istną plagą wsi. 

Orzeczenie Sądu Najwyższego 
w sprawach pracowniczych. Sąd 
Najwyższy wydał ostatnio szereg zasad 
niczych orzeczeń w sprawach pracow- 
niczych. M. in. Sąd Najwyższy orzekł, 
że pomimo istnienia przymusowości 
ubezpieczenia, pracownik nie staje się 
ubezpieczony z samego prawa, automa 
tycznie dla zaistnienia stosunku ubez- 
pieczenia konieczne jest zgłoszenie 
pracownika do tego ubezpieczenia i e- 
wentualnie również opłacanie składek. 

W innem orzeczeniu Sąd Najwyższy 
ustalił, że robotnikowi nie należy się 
wynagrodzenie umowne za cały okres 
czasu, gdy wskutek choroby nie praco- 
wał i otrzymał pomoc z Ubezpieczalni 
społecznej, gdyż rozporządzenie o umo 
wie o pracę robotników nie zawiera 
przepisu analogicznego do treści art. 
19 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o umowie o pracę pracowni 
ków umysłowych. 

Sąd Najwyższy orzekł również że 
nieprzystąpienie do pracy robotnika, 
biorącego udział w strajku, wywołanym 
względami natury konkurencyjnej, a 
nie ekonomicznej, stanowi ważny po- 
wód do niezwłocznego rozwiązania u- 
mowy bez wypowiedzenia. 

1000 tanich samochodów nle- 
mieckich za należności eksporte- 
rów polskich Między Polską a Niem 
cami są prowadzone obecnie partrak- 
tacje w sprawie importu do naszego 
kraju po ulgowem, zniżonem cle około 
1000 sztuk popularnych samochodów 
osobowych o średnim litrażu. 

Rozmowy w tej sprawie są już da. 
leko posunięte tak, iż sfinalizowania 
tej tranzakcji należy się spodziewać w 
niedługim czasie, ` 

lmport samochodów niemieckich 
ma być przeprowadzony na zasadach 
kompensacji. W Niemczech są zamro- 

poważne sumy importerów pol- 


zone 


skich za dostarczone towary, przyczem 
należności te stale wzrastają. Dzieki 
sprowadzeniu około 1000 samochodów 
niemieckich zostaną upłynnione w 
znacznej części naleźności importerów 
polskich. Pieniądze wpłacone przez 
nabywców za samochody niemieckie 
Sprzedawane po zniżonem cle, będą 
Wpłacane na specjalny fundusz, który 
pójdzie na pokrycie zamrożonych na- 
"eżności polskich w Niemczech. 
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Wspomnienia T EE. 7 
Jedyna miłość pięknej 
hrabiny du Barry. 


Chociaż piękna madame du Barry 
Psala przez szereg rąk, zanim się z 
ebki matczynej, ze skromnej chaty w 
z UlEUFS dostąła do pałacu znanego 
zbustnika hr. Jana du Barry, a stam- 
ni W królewskie pokoje — to jednak 
= Y nie kochała ona nikogo, prócz 
nego człowieka: Ludwika Herkulesa 
sgoleona de Cosse, księcia de Bris- 
men gubernatora miasta Paryża i ko- 
AK pod SA ak 

a go, kiedy już była kochanką 
gy dwika XVII, kiedy z tą byłą midinet- 
"KOSSAK tważyczce i popielatych 
dostojni liczył się cały dwór i wszyscy 
TT Le] państwa, chociaż każdy po- 
bycia , PO cichu żartował z jej sposobu 
d „trochę wulgarnych form i każ- 
to atiza ciszej — oburzal się, iż 
lowi, nie tak bardzo podoba się kró- 
T książę de Brissac, jeden z naj- 
francu pach przedstawicieli ówczesnej 
lwską pO arystokracji, ani się z kró- 
Inni sh Aworytką nie liczył w ten co 
>, ani też z niej nie żartował 


lyc » łączyła z hrabiną du Barry 


Naj 
ISZCZersza miłość głęboka, dzięki któ= 


Filmy dla 


„SŁOWOÓ* 


rolników. 


Jak produkować warzywa i owoce. 


Od połowy bieżącego miesiąca roz- 
pocznie się w kraju objazd przeznaczo- 
ne dla neszych rolników filmów: „Wzo= 
rowe osadnictwo” i „Wzorowe warzyw- 
nictwo”, Filmy te uzupełniane będą spe” 
cjalną prelekcją, prowadzoną w ten spo 
sób, że po każdym akcie na ciekawsze 
i budzące pewne wątpliwości tematy od 
będzie się jasna, ogólna dyskusja, w 
której widzowie wezmą udział i zasię- 
gną informacyj. 

Filmy te będą również wypożyczane 
organizacjom jak: Kółkom Rolniczym, 
Przysposobieniom rolniczym, Kółom Go- 
spodyń wiejskich oraz szkołom rolni- 
czym i ogrodniczym. 

Na ekranie przesuwa się szereg o- 
brazów, ilustrujących jak nić należy i 
jak trzeba uprawiać ziemię, przygotowy- 
wać inspekta, sadzić warzywa, a zwła- 
szcza chronić je przed szkodnikami, na- 
stępnie zaś zbierać, sortować i pakować 
by na rynkach zbytu osiągnąć lepsze 
ceny. 


OBRAZKI SĄDOWE. 


Obszernie również przedstawiony zo 
stał dział zakładania wzorowych sadów, 
ulepszania już istniejących i pielęgnacja 
drzew owocowych. 

Większość sadów naszych jest moc- 
no zaniedbana i temu przypisać należy 
marne gatunki i niskie ceny osiągane 
za owoce krajowe, a przecież ta gałąź 
produkcji rolniczej ma w Polsce ogro- 
mne pole rozwoju. i 

Filmy tu wspomniane są pierwszemi 
długometrażowemi filmami polskiemi z 
zakresu propagandy kultury rolnej. Do- 
tychczas ekran filmowy zamało jest u 
nas wyzyskany jako środek doskonale 
nadający się do szerzenia wiedzy rol- 
niczej w sposób łatwy i jasny, zrozu” 
miały dla szerokich rzesz polskich rol- 
ników i dlatego nie wątpimy, że filmy 
te przyczynią się do uświadomienia i 
poprawienia niejednego błędu w dzie- 
dzinie warzywnictwa i sadownictwa kra 
jowego. 


Niefortunny pomysł. 


Pan Aron Koplowicz spot 
kał na Nowym Rynku p. 
Izydora Glancmana, który 
mu oddawna był winien 
10 zł. 

— Glancman! — zawo: 
łał pan Aron, chwyta- 

| jąc dłużnika za klapy. — 
Moje dziesięć złotych! 

— Jutro... — odparł Glancman, da- 
remnie próbując uwolnić się z rąk wie- 
rzyciela. 

— Już pół roku pan mnie mówisz 
„jutro”. Dosyć tej zabawy. Albo mnie 
pan zaraz płacisz pieniądze, albo dam 
pana w pysk, że się pan przekręcisz do 
góry nogami. 

— Momencik, panie Ka. Pieniądze 
przy sobie nie posiadam, ale mogę dać 
pana matrymonjalne propozycje wzamian 
za dług. 

Pan Aron zawahał się. Jego kawa- 


ya 


E EB 
e ` 


lerskie serce zabiło przyśpieszonem tęt-. 


nem na myśl o młodej i urodziwej żon- 
ce, a twarz okryła się rumieńcem. 

— Mów pan! -— rzekł. 

Pan Glancman uśmiechnął się słodko, 

— Mam dla pana na widoku odpo- 
wiednią kobietkę. — Ma trochę pie- 
niędzy... 

— Ładna? — westchnął tęsknie pen 
Aron. , 

— Ładna to akuratnie ona nie jest, 
ale... 
— Młoda. 

— Taka młoda to nie, ale.. 
— Panna? 
— Tak bardzo panna, to ona też nie 


rej ta płocha i samotna kobieta stała 
się nietylko, prawdziwą damą, lecz rów- 
nież i dobrą, do wielkich poświęceń i 
ofiar zdolną kobietą. 

Ta miłość przetrwała aż do zgonu 
obojga i napewno była zupełnie bezpo- 
średnią przyczyną śmierci hrabiego du 
Barry. 

Już od lat 15-tu zasiadał na tronie 
Ludwik XV, już nikt na dworze nie pa- 
miętał nawet jej nazwiska. Mieszkała w 
swym zameczku pod. Paryżem, Lonve- 
cionnes, niemłoda, bo przecież 50 letn., 
otoczona powszechną sympatją, gdyż 
rozrzucała pieniądze hojną dłonią i 
nie było nikogo, komuby nie dopomo- 
gła, ktoby od niej odszedł bez wsparcia 
i bez pociechy. 

Dlaczego nie opuściła Francji, gdy 
gremjalnie z niej uciekali arystokraci? 
Nikt zupełnie nie byłby jej zatrzymy* 
wał, nie była groźna dla nikogo. Zosta 
ła bo został de Brissac, jeździła do Pa- 
ryża, wprost „w paszczę wrogiego tłu- 
mu, bo on mieszkał w Paryżu. Nie 
chciał opuścić króla, bronił do ostatka, 
całą swoją siłą, energją 'i niepospolitą 
odwagą. 

Jeżeli wogóle władze terroru zajęły 
się hr. du Barry, jeżeli zmontowano ca- 
ły skomplikowany przeciw niej spisek, 
to tylko dlatego, aby przez nią tem 
mocniej ugodzić ks de Brissac. Miała 
wprawdzie zamek, ziemię, klejnoty, ale 
to wszystko można jej było całkiem po- 
prostu odebrać, nie potrzeba było na to 
ani procesu, ani gilotyny. 


jest, ale... 

— Kogo pan masz na myśli, 
Glancman. 

— Panią Kornberg z Targowej. 

W panu Aronie krew zawrzała z o” 
burzenia. 

— Co pan udajesz idjota! Czy pan 
wiesz jaka ona jest stara? Żebyś pan 
tyle batów dostał, ile ona ma lat! 

— (o to pana szkodzi? 

— Jakto co? Ja mam ją kochać, jak 
swoją żonę? 

— Przecież 
babcią. 

_ — To będziesz ją pan kochał, jak 
babcię! 

Odpowiedź powyższa tak zdenerwo- 
wała pana Arona. że wymierzył niefor- 
tunnemu swatowi parę siarczystych po- 
liczków. 

Policzki owe pociągnęły za sobą roz 
prawę w sądzie grodzkim, który skazał 
pana Arona na tydzień aresztu. 


Zz KRAJU. 


Członkowie Stronnictwa Narodo- 
wego występują z Akcji 
Katolickiej. 

Jak nas informują, wielu członków 
Stronnictwa Narodowego, w związku 


panie 


ona może być moją 


z zaangażowaniem się w czasie wybo- 
rów Akcji Katolickiej w okręgu wybor- 
czym tarnowskim, w agitacji na rzecz 
kandydatów ks. Lubelskiego i p Bogu 
sza, zgłasza na ręce swoich probosz- 
czów wystąpienie z szeregów Akcji Ka 


Tembardziej, że o ten proces wcale 
nie było tąk łatwo. W tych czasach je- 
szcze terror usiłował wszystkie wyroki 
wydawać „legalnie“, mieć jakiś — choć- 
by fikcyiny — powód do aresztowania. 
Hr. du Barry była wprawdzie żywem 
wspomnieniem złych czasów królewskich 
metres, była niejako żywym symbolem 
olbrzymich sum, które szły na  zbytki, 
kiedy lud ginął z głodu, i nosiła ary- 
stokratyczne nazwisko, lecz była prze- 
cież z krwi arcyplebejuszowskiej, żyła 
w odosobnieniu, bardzo ją lubiano... 

Napewno byłaby przeżyła całą rewo: 
lucję, gdyby. przez de Brissac'a nie 
przypomniała coś w Paryżu, gdyby nie 


wiedziano, iż uderzając w nią, uderzy 
się równocześnie w niego. On zaś był 
jeszcze wówczas zbyt mocny, by go 


zniszczyć bezpośrednio — przytem znie 
nawidzony, ponieważ nie bez przyczyny 
sądzono, iż dopóki on jest przy królu, 
król jest pomimo wszystko bezpieczny 
w Tuilerjach. 

Więc wymyślono ten dziwny bezsen 
sowny spisek przeeiwko hrabinie du Bar 
ry. Którejś nocy, kiedy była w Paryżu, 
splądrowano jej zameczek — zabierając 
wszystkie klejnoty. 

Zupełnie nie zdawała sobie sprawy z 
sytuacji -— ani swojej, ani ogólnej. Roz 
poczęła wielkie poszukiwania za temi 
klejnotami, zawiadomiła policję, nawet 
pojechała je „gonić” do Anglji, bo jej 
powiedziano, że tam zostały wywiezio- 
ne. To właśnie było największe szaleń 
stwo z jej strony i najprzebieglejszy 


5. 


tolickiej. Wystąpienie motywują fakta- 
mi, na podstawie których stwierdzają, 
że Akcja Katolicka zamieniła sie w Tar 
nowskiem w — akcję polityczną. 


Własny dom 
Polskiego Radja. 


Polskie Radjo postanowiło przystąpić 
do budowy własnego domu w Warsza- 
wie. Specjalna komisja opracować ma 
kosztorys i plan budowy. 

Koszt budowy wyniesie około 3 mil 
jonów złotych. 


Ohydne morderstwo. 


W  Czerniatynie, pow. Horodenka 
(Małopolska wschod.) 21-letni Mikołaj 
Komynek, pobił dotkliwie umysłowo 
chorego robotnika 55-letniego Niemi- 
szewskiego, a potem zmusił go do 
wejścia do stawu, gdzie go utopił. 
Mordercę aresztowano. „gt 


Zamiana dziecka. 


Niezwykła pod każdym względem 
skarga wpłynęła do sądu w Stanisła- 
wowie. Oto niejaka Milewska twierdzi, 
że jeszcze przed 10 laty zamieniono w 
sekrecie jej synka z chłopczykiem nie. 
jakiej Żuckerbergowej, żydówki. Pie- 
lęgniarka zauważyła swój błąd po nie- 
wczasie, ale nie chciała o tem wspo- 
minać. Dopiero obecnie gdy po śmier- 
ci rzekomego syna Milewska ciężko 
zachorowała, pielęgniarka oznajmiła jej, 
że rozpacz jej jest bezprzedmiotowa, 
ponieważ zmarły chłopczyk jest dziec- 
kiem żydówki, a jej dziecko żyje nadal 
jako Zuekerberg. 


Pociąg zabił jelenia. 


Pociąg osobowy na linji Warszawa 
—Wilno wpadł w nocy na wspaniałego 
jelenia, zabijając go na miejscu. Jeleń 
zwabiony błyskami światła, biegł przez 
pewien czas wzdłuż toru, a gdy pociąg 
nadszedł, wagon zaczepił o rogii por- 
wał go pod koła. Pociąg na chwilę zo- 
stał zatrzymany. Niezwykły ten wypa- 
dek zabicia jelenia przez pociąg skło- 
nit prezesa wileńskiej dyrekcji Ękolei 
do poczynienia starań u władz leśnych, 
by łeb zwierzęcia został odstąpiony ko. 
lejom państwowym w Wilnie, w celu 
wypchania i umieszczenia go na dwor- 
cu wileńskim z odpowiednią tabliczką 
jako pamiątka rzadkiego wypadku za- 
równo w dziejach kolejnictwa, jak i 


łowiectwa. 
H ig sucha, zdrowa, | 
Willa W ogrodzie okolona świerkami 
BEZ PODATRÓW. 
4 pokoje z kuchnią, Taras, Hol, 

Do sprzedania — tanio na dogodnych 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia 
Tamże piękne parcele ogrodowe" 
(17-letnie drzewka owocowe). 
Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GREJNIEC w Częstochowie II Aleja 24. 
SORO ZZA ZIE SZ WEZ ZACZ ZDZ ZZ ZZA CCD AIZ TYT ZZ ZA ZOZZAZCED 


manewr jej przeciwników. Bo to jedy 
nie mogło im dać do ręki prawdziwie 
niebezpieczną broń przeciwko niej: o- 
skarżenie o tajne konszachty z emigran- 
tami. | 

Skorzystano z tej broni, chociaż 
właściwie już nie było potrzeba z niej 
korzystać. Bo w międzyczasie terror 
okazał się mocniejszy, niż obrońcy sta- 
tego regime'u. Nastąpiły krwawe wy- 
padki z sierpnia i września roku 1792 
aresztowanie króla i straszliwe masakry 
w paryskich więzieniach i na ulicach. 
Ks. de Brissac został aresztowany i 
wkrótce potem zabity przez tłum w 
Wersalu. Umarł broniąc się do ostatka 
nożem, wyrwanym któremuś z napastni- 
ków. 

Konieć hr. du Barry nieporównanie 
był gorszy. Do jej cichego zameczku 
wpadł pijany tłum, nieprzytomny od 
krwi, przelanej dopiero w Wersalu — 
zatknięto na pikę głowę ks. de Brissac 
rzucono do nóg oszalałej z rozpaczy i 
strachu kochance. Jej proces był już 
właściwie czemś zupełnie niepotrzeb” 
nem i spóznionem. Zginęła, bo już 
wtenczas ginął każdy, kto wpadł w 'te 
obłąkane ręce, bo gilotyna pracowała 
wtedy dzień i noc. 

8 grudnia r. 1792 poraz ostatni pa- 
trzyła hrabina du Barry na Paryż — wi- 
downię dawnych swoich triumfów — 
patrzyła z więziennego wózka i ze 
Spryskanych krwią stopni na placu, któ- 
ry się dziś nazywa placem Zgody... 


6.. 


ŁE SWIATA. 
Turcy odKopują zwłoki 


sławnych ludzi 
dla zbadania rasy. 


Instytut antropologiczny w Stambule 
przeprowadza badania na wielką ska:ę, 
aby zbadać pochodzenie rasowe Tur- 
ków. Rząd udzielił w tym ćelu aprobaty 
na odkopywanie grobów sławnych w 
dziejach mężów tureckich. 

Dotychczas rozkopano już grób naj- 
większego budowniczego Sinana, który 
żył w XVI stuleciu i zbudował liczne 
meczety i pałace. 

Zdaniem uczonych europejskich jest 
rzeczą wątpliwą, czy będzie można w 
ten sposób zbadać rasowe pochodzenie 
Turków, ponieważ ci, jako naród wojew 
niczy i ekspansywny, utrzymywali w 
swoich haremach żony z najrozmait- 
szych krajów. 


Zamach samobójczy 
zapomocą bakcyli. 


: Asystentka budapeszteńskiego insty- 
tutu bakterjologicznego, Józefa Czwit- 
kovies, zażyła w zamiarze pozbawienia 
się życia włelką dawkę nieznanych bak- 
cyli. W stanie beznadziejnym przewie- 
ziono ją do szpitala. 

Samobójstwo, popełnione przy po- 
mocy bakcyli, wywołało w całem mieś- 
cie zrozumiałe poruszenie. 

Lekarze zajęci są obecnie badaniem 
chorej, by ustalić, jakie bakcyle spowo- 
dować mogły tak ciężkie zatrucie asy- 
stentki. Narazie jeszcze powód sensa- 
cyjnego samobójstwa jest nieznany. 


Rekordowe honorarjum. 


Autorowi powieści „Skamienisły las” 
Robertowi Sherwoodowi za prawo sfil- 
mowania tejże zapłaciła wytwórnia Me- 
tro-Goldwym.Meyer — 150,000 dolarów. 


Niezwykła Kuropatwa. 


W Czechosłowacji upolewano bisłą 
kuropatwę, która miała ogon taki jak 
gołąb. Między myśliwymi upolowanie 
"tej kuropatwy wzbudziło duże zainte- 
resowanie. 


ADAM KRECHGWIECKI. 


_ Najmłodsi... 


(powieść) 


— Umiera—powtórzył, cisnąe matkę 
za rękę—umiera.. ja tam przy nim 
powinienem być! muszę! 

Nie spodziewał się tego nikt i myśl 
ta z początku przeraziła wszystkich. 

Dyrektor się wahał. 

— Nie mogę wszakże—mówil z oi- 
cha do hr. Jakóba — sprzeciwiać sią. 
Wszelki opór w tej chwili mógłby po- 
psuć wszystko, Ale również niedodobna 
puszczać go bez opieki, Ja z nim 
pojadę. 

Niezwykły wypadek wywołał nad- 
zwyczajne objawy współczucia. Z wdzię- 
ceznością przyjęto propozycję dyrektora 
i natychmiast postanowiono wyjechać, 
Naprzód wysłano Tomasza, aby chorego 
przygotował, 

Gdy Tomasz, po gwałtownem roz- 
staniu się z Sipajłłą, wszedł do pokoju, 
Borski zdawał się usypiać spokojnie, 

"Budzić go było niepodobna. Na palcach 
wysunął się Tomasz do swego miesz- 
kania, aby nieco odpocząć po doznanych 
wzraszeniash, 

Przy Borskim została tylko siostra 
Aniela, 

Wkrótce chory otworzył powieki i 
PPE dokola siebie. 

~— Nikogo—szepnął—nikogo, puste! 

-Siostra Aniela zbliżyła E Siekia 
przy łóżku i podnosząc krzyg przed 
oczy konsjącego: 

— Jest Bóg— rzekła z cicha. 

Borski wytężonym wzrokiem wpa- 
trzył się w krucyfiks, 

Pierś jego podnosiła się teraz gwał- 


sedaktor odpowiedzialny Józet Wolntcki 
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„SŁOWOÓ* 


moe r ZW AWR WŃK Z WAGĘ COZ KKK: WONNA O POCZ SE a 


Zamordowaniem sobowtóra 
chciał upozorować śmierć... 


Cała Ameryka poruszona jest nową 
sensacyjną aferą kryminalną, której bo- 
haterem jest jeden z najniebezpiecz- 
niejszych gangsterów, Harlan Reading, 
poszukiwany oddawna przez policję. 
Przebieg i odkrycie tej afery mają tak: 
fantastyczny charakter, że godne są fan- 
tazji Wallace'a. 

Tajemniczy strzał w parku 

© północy. 

Ciemna noe zapadła nad rozległym 
parkiem we wschodniej części San Fran- 
cisce. Okolica ta znana jest z licznych 
zbrodaiczych wyczynów podziemnego 


świata, to też policjant, pełniący tutaj 


straż, ma bardzo ciężko i niebezpieczne 
zadanie. 

Nagle padł: w ciszy nocy strzał re- 
wolwerowy. Policjant rozpoczął trudne 
i mozolne poszukiwania. Ujrzał nagle 
auto, umykające po lśniącej jezdni. 
Wnioskując ze zgaszonych świateł, 
zorjentowsł się natychmiast, że tajem- 
nicze auto pozostaje w związku z po- 
pełnioną zbrodnią. 

Istotnie po chwili potknął się o ciało 
leżącego w krzakach mężczyzny. Nie- 
znajomy krwawił obficie z piersi, lecz 
dawał jeszcze oznaki życia. Policjant 
przywołał na pomoc kolegę, patrolują- 
cego w pobliżu. W niedługi czas późe 
niej ofiara zbrodni spoczywała w szpi- 
talu. ` 

. Urzędnik policji, któremu powierzo- 
no śledztwo w tej tajemniczej sprawie, 
rozpoznał w rannym ku swemu zdumie- 
niu oddawna poszukiwanego przez po- 
licję niebezpiecznego gangstera Harla- 
na Readinga. Od pięciu lat trwał za 
nim bezakuteczny pościg i oto przypa- 
dek czy zbrodnia oddały go w rgea po- 
licji. Znalezione przy nim dokumenty 
dowodziły, że pomyłka jest wykluezena. 
Pacjent stracił pamięć przeszłości. 

Po kilku tygodniach, podczas któ- 
rych życie postrzelonego w płuca gang" 
stera wisiało na włosku, odzyskał on 
wrsszcie przytomność i siły i mógł być 
przesłuchany. —Niestety utracił celko- 
wicie pamięć przeszłości. Twierdził jed- 
nak z uporem, że absolatnia nie jest 


townie, targana czkawką śmiertelną. 

Ostatnia godzina wybiłs. 

— Syn... syn... — szeptał konający, 
Niegodny jestem przebaczenia, niego- 
dny.. Niema go, niema! nikogo niema, 
pusto! 7 

A siostra Aniela mówiła z cicha, 
rzewnie: 

— Jeżsli masz grzech na sumieniu, 
żałuj! Jeżeliś krzywdę wyrządził, chciej 
wynagrodzić, jeżeli tobie wyrządzono 
krzywdę, przebacz! Jeżeli masz tęskno- 
tę w sercu i jakie jeszcze pragnienia 
w życiu niespełnione, ofiarej je ra okup. 
Miej nadzieję w miłosierdzie! 

Borski zdawał się słuchać, Ustami 
poruszał i patrzył ciągle na krzyż, 

Na znużone powieki jego spływał 
zwolna, cicho sen wieczysty... 

'SkoGał A w tejże chwili zbliżało 
się ku niemu przebaczonie. Do pokoju 
weszli razem żon», syn i wnuczka, 

Gdy wkrótee potem na progu sta- 
nal Sipsjłło, jednym rzutem oka objął 
i zrozumiał wszystko, 

Ostatnia rschuba go zawiodła, Zo- 
stał teraz sam, na obcej ziemi, bez 
środków do życia, potępiony przez 
wszystkich, bez przyszłości, 


XII. 

W dwa miesiące później, nad ra- 
nem, gdy jeszcze brzask dzienny nie 
zdołał się przedrzeć przez ceężkie chmu- 
ry, przesuwające się leniwie po niebie, 
szedł Jerzy Sipajłło środkiem ulicy 
Papin, 

Zatrzymał się przed dawnem miesz 
kaniem Oli. Prowadził go tam bez- 
wiedny instynkt, czyli raczej pragnie- 
nie schwytania wspomnień niedalekiej, 
a tak niepowrotnej przeszłości, bo prze- 
cież wiedział dobrze, ża Ola oddawna 
już w tym domu nie mieszka, Wyrze- 
kłs się artystycznej karjery i oddana 
cała ojcu i babce, pozostała przy nich. 


Harlanem Readingem. 

Deteztywi przyjęli to oświadczenie 
głośnym śmiechem, Dziwnem wydawało 
im się tylko to, że tak rutynowany 
przestępca używa naiwnych wykrętów, 
jak nowicjusz, mimo że wszystko świad. 
czy przeciw niemu, Brakło jednak głó- 
wnego atutu dla udowodnienia prze- 
stępcy jego tożsamości, a mianowicie 
odcisku palców Harlana Readinga. 

Minęło kilka tygodni, a tajemnica 
przeszłości gangatera nie mogła być 
wyjaśniona wobec konsekwentnego mil. 
czenia i uporczywego twierdzenia are52- 
towanego, że stracił pamięć. Nagle 
zeszedł w aferze zwrot nieoczekiwany. 


Więzienie nr. 43 
odsłania tejemnicę. 

Pewnego dnia zgłosił się mniemany 
Reading do kierującego śledztwem ko- 
misarza i wśród najwyższego zdener- 
wowania oświadezył, ża przypadek do- 
pomógł mu do odzyskania pamięci. Nazy- 
wa się Patrick O'Brien i jzst majtkiem 
na okręcie, który przybył z Bostonu, 
Przez szybkę w drzwiach celi ujrzał 
przechodzącego ezłowieka, którego fizjo- 
gnomja przypomniała mu przejścia 
ostatniego wieczora przed tajemniczym 
strzałem. Człowiek ten przebywa w celi 
Nr. 43 i—jsk twierdził rekonwalescent, 
spędził z nim krytyczny wieczór w to- 
warzystwie jeszcze trzech mężczyzn. 
Jeden z nich był tak podobny do 
O'Briena, $e wszysey obecni w lokalu 
restauracyjnym zwrócili na to uwagę. 
Zauważył to również nieznajomy i po 
psówaej chwili przysiaćł s'ę do jego 
stołu wraz z towarzyszami. Wywiązała 
się rozmowa, a następnie wspólna pija- 
tyka, po której O'Brien stracił przy- 
tomneść. 

Opowiadanie ©O' Briena wydawało 
się policji tak nieprawdopodobne, ż8 
początkowo nie dawano mu wiary. Ko- 
misarz nie omieszkał jednak przesłuchać 
więźnia z celi Nr. 43 oraz właścieiela 
lokalu, w którym rozegrała się scena, 
poprzedzająca strzał w parku. Po dług- 
szem wzdraganiu i śledztwie „trzeciego 
stopnia“ (przy pomecy bicia) zeznał ów 


„Seena straciła może swoją przyszłą 


chlubą, artystka pozbawiła się przy- 
szłych upajających, rozkosznych trum= 
fów, leoz kobieta zyskała najwyższe 
dobro na świecie—spokój. 

Jerzy stał chwilę, patrząc w okna. 
Były zupełnie ciemne. Kogóż wyglądał 
wiedząc, że Oli tam niema? 

Sam z siebie się zaśmiał, Echo tego 
śmiechu rozeszło się głośno wśród pu- 
stej ulicy i brzmieniem swem szyder- 
czem, ostrem, chrypliwem, przeraziło 
go samego, 

Pił tej nocy za dużo! Głowę napeł- 
niasł mu szum nieznośny, jakkolwiek 
przez te dwa miesiące przyzwyczajał 
się do trunków—i to jakich jeszcze! 
Wracał właśnie z kawiarni, w której 
teraz bywał codziennie. Schodzili się 
tam nowi jego przyjacieje, których na- 
zwisk nie znał; wiedział tylko, że piją 
dużo i grają chętnie, 

Grał co nocy do białego dnia, to 
zabijało pamieć i wszystkie myśli sku- 
piało w jednej żądzy wygrania. Rzadko 
jednak wygrywał, Wszystko, o0 posia= 
dał, co od Borskiego wyniósł, aż do ze- 
garka, wszystko juź poszło. 

Został w jednem odzieniu podartem, 
zazarzanem. 

Dziś przegrał resztę; nawet eieplej - 
szy swój paltot musiał zostawić szczę. 
śliwym zwycięzcom. Drźał z zimna. 

Była to noc zimowa, bardzo chłodna, 
bezśnieżna ale wilgotna, Z chmur nad 
ranem zaczął sączyć się deszczyk dro- 
bny, przenikliwy. Nie padał, zdawało 
się, a przenikał na wskroś. Z rynien 
dachów ściekała woda z brzęczącym 
odgłosem. : 

Jerzy stał drżący, chwiejąc się na 
nogach. Wpatrywał się w ciemne okna 
i wsłuchiwał w ciszę, wśród której naj- 
wyraźniej odzywało się monotonne 
dźwięczenie kropel wody, odbijających 
się o blachę, 


ydawca: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie‘ ‘w Częstocho 


Drukarnia „Sława Czesiechewskiaga” aj, Nsjów. Marji Panny Hz, 41. Tel, 10-00. 
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więzień całą prawdę. Istotnie 
ma się tak, jak ją przedstawił Patrick 
O'Brien. Właściwy Harlan Roading 
przebywał w towarzystwie trzech człon. 
ków swej bandy w znanej marynarzom 
knajpie portowej. j 
Nagle wzrok jego padł na Maryna. 
rza, którego podobieństwo do niego by. 
ło wręcz uderzające. W tej chwili po: 
wstał w jego umyśle plan uwolnienia 
się od prześladowania policji przez gą 
mordowanie O'Briena. Nawiązał z nin 
zatem rozmowę i przy pomocy towarzy. 
szy spoil go, poczem odwiózł w stronę 
parku, w którym strzelił do niego j 
wyrzucił z auta, przekonany, że w ten 
sposób upozoruje własną śmierć, 
Patrick O'Brien został natychmiał 
uwolniony i powrócił do służby na okrę. 
cie. Policja kalifornijska stara się do 
stać w swe ręce niebezpiecznego gang. 
stera Readinga, lecz narazie pościg jest 
bezskuteszny. | 


RADJO. 


WARSZAWA 13 września. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne*, 6.33 Pobudka 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka, 6;50, Mu. 
zyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny, 7.50 Po 
gadanka sport.turyst. 8.20 Program na dz, 
bieżący 8.25 Wskazówki praktyczne, 830, 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu z Warsz, Ob- 
serw. Astr, 1200 Hejnał z Krakowa. 1203 
Dzien. połudn. 12,15 Muzyk salonowa, 12.40 
Koncert zespołu Wilkosza. 13,25 Chwilka 
dla kobiet. 13.30 „Z rynku pracy,. 13,35 — 
Przerwa. 15 15 Przegląd giełdowy. 15,25 Wia: 
domości o eksporcie polskim. 15.30 Muzyka 
operowa. (płyty). 16.00 Pogadanka dla cho. 
rych ze Lwowa. 16.15 Koncert orkiestry, 
16.45 Chwilka pytań. 17.00 „Na froncie wal- 
ki ze śmiercią, 17.15 Minuta poezji 17.20 
Piosenki z Krakowa. 1750 Poradnik sporto- 
wy 18.00 Koncert ork. kameralnej. 18.30 Po- 
gadanka aktualna. 18.40 Zycie kultur, i arty- 
styczne stolicy. 18.45 Koncert ork. dętej 
(płyty). 19.00:Pogadanka rolnicza. 19,10 Pro- 
gram na dzień następny 19.20 Koncert rekla. 
mowy 19.35 Wiadomości sportowe 19% 
Aktualny monolog. 20.00 Biuro Studjów roz 
mawia ze słuchaczami P. R. 20.10 Muzyka 
lekka. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.10 „0- 
brazki z Polski współczesnej”. 21.15 Kon- 
cert symfon. 22.60 Muzyka taneczna (płyty). I 
23.00.Wiadomości meteor. dla komunikacji 


Czytajcie | rozpowsze- 
chniajcie „Słowo. 


Sprayą f 


I nagle przypomniał sobie ów wie: 
czór posępny, zimowy, w Humaniu, OW 
wieczór, w którym rozstrzygneły się 
jego losy, gdy przyjechał Tomasz, 4y 
zawezweć go do Borskiego. | 

Jakaż to szalona przestrzeń oddsie: g 
lała go od tych czasów? | 

Zaśmiał się znowu. A | 

— Marne życie!-—-mruknął. I poszedł 
dalej. | i 
Szedł coraz wolniej, znużony. Doki- 


ła zaczynało już budzić się życie. U0 
raz częściej spotykał przechodniów. 
Zataczając się, potrącał ich, a oni. 8p0' 
glądaii na niego bez 'gniewu, ale Jekc8 
ważąco, z pogardą. bie 
Szarzało. Jerzy spojrzał na AES 
i wzdrygnął się. Był zmoknięty, di 
cony; surdut misł podarty, buty KT 
rawe. Wyglądał, jak nędzarz. Rak 
się, zgarnął poły surduta w kostnis | 
ręce i począł biec. e 
Przechodził w tej chwili obok 2 
wielkiego kościoła St. Niecja 
Champs, którego piękny portal 80 A: 
rysował się już wyraźnie w brzasii 
na chmurnem tle nleba, skid 
— Jerzyl—zawołał nagle głos j 
o za nim, a) 
; Sipajłło RAE się i ujrzeł napis” 
ciw siebie Zygmunta. By) 
— Gdzie paaieaci — pytał jes 
szyński, chwytając go za rękę", 
łem cię wszędzie. Wiem wszystko, my, 
żeś podobnie jak i ja nieszczę”” * 
Chodź ze mną! 8:4 
Sipajłło mętnym wzrokiem patai 
na niego. W oszotomione) opi 
łowie plątały się bezładne AO | 
RS I ja Siom wszystkol-SALOO 2 
śliczny z ciebie gagatek, zabiłeś * 
cia, jak ja Marjettęl 0 
Zramint drgnął, ale ręki "a 
nie puścił. hod 
— Chodź ze moal—powtarzet— oi | 


wie. 


